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Rok IL Nr. 193 


Odpowiedź rządu polskiego 


NA MEMORJAŁ FRANCUSKI W SPRAWIE SYSTEMU UNJI 


Rząd polski, który zawsze 
przywiązywał jaknajwiększe zna- 
rzenie do wysiłków, zmierzają” 
tych w kierunku zacieśnienia wę - 
tłów solidarności europejskiej, -1 
poznawszy się z memorjałem rzą 
tu francuskiego z 17 maja 193C 
w sprawie organizacji systemu 
Ņnji europejskiej, może jedyrie 
Wyrazić żywą radość z powodu 
fej szczęsliwej inicjatywy, którą 
pragnie  jaknajserdeczniej po- 
przeć. Oświadczenie w tej spra- 
Wie poBrianda w czasie 10-go 
łgromadzenia Ligi Narodów, po 
'tórych nastąpiła jednogłośna de- 
fyzia 27-u państw powierzenia 
Frzedstawicielowi Francji sprecy- 
towania punktów zasadniczych 
rojektowanej organizacji, które 
kostały wyłożone w memorjale z 
M7 maja, postawiły problemat 
Unji Europojskiej na terenie rze- 
tzywistości politycznej. 

Polska, która w czasie 10-g- 
Łęromadzenia całkowicie solida- 
tyzowała się z projektami Brian- 
tia „przystępuje obecnie do id= 

nji europejskiej i oświadcza, że 
st gotowa do wzięcia udziału 
w. pracach przygotowawczyci, 
ttóre pierwsza konferencja ewro- 
*ejska uzna za potrzebne. 

Rząd połski, zgodnie z ideą 
Esadniczą memorjału, uważa, że 
nja europejska musi się opierać 
«a bezpieczeństwie, zagwaranto - 
tanem jednakowo dla wszystkich 
Fistw, oraz na szacunku ich nie- 
į Tuszalności i niezależności po- 


tycznej. W celu wytworzenia 
Roa wzajemnego zaufania, b, 
DV 


nę rzeczą właściwą, Orga- 

M Unię europejską, czerpa” 

ać niemie z całości zasad, które 

n Tzyły podstawę protokułu ge- 
Wskiego, 


tos tWarzajac w ten sposób jed- 
lenc; Poglądów na samą kwinte- 
Taea zycia politycznego Europv. 
vie; europejskie mogłyby łat- 
m Unie się co do inny." 
EA mj wspólnych, np. w dzie- 
oby 5; momicznej. Odpowiada 
Pen 5 idei memorjału, że Unia 
R 4. İska ma przygotować dio 
Raf zbliżenia gospodarczego, 
tagada „Się przedewszystkiem 
ityczn ag M bezpieczeństwa po- 
la po A Rząd polski podzie- 
tzie 5,1% że Unja europejska ne- 
kadno ata również zająć się za- 

> dad wymienionemi w 
hamna informacyjnym w me- 
; ʻe francuskim i interesują- 
Ekie „ Pecialnie narody europej- 
tym Powodu ich sąsiedztwa na 

a m kontynencie. 

Uni emorjał podkreśla fakt, że 
kiero europejska nie może być 
halo 2 przeciwko żadner':u 
tów Owi, ani żadnej grupie navn- 
uż Jest to zasada, która z pun 
hos idzenia rządu Polskiego nie 
s c podlegać dyskusji. Rząd 
A nie mogłby współdziałać z 

Sanizacją, której cele nie pokry- 
wałyby się z ideą j 
dzynarodowej. Sama 
tanów Europejskich 


EUROPEJSKIEJ 


jest w ten sposób, aby służyła europejskich, przewidziana we 


dziełu ogólnej współpracy za p9- 
średnictwem większego zhartmo- 
nizowania ludów Europy. 

Jest również rzeczą jasną, Ż: 
Unja nie może być rozważara 
inaczej, niż jako układ regjonal- 
ny w kadrach paktu Ligi Naro- 
dów, który jest i pozostaje za- 
wsze majwyższem prawem dla 
wszystkich członków Ligi. Zda- 
niem Rządu polskiego zadaniem: 
Unji byłoby przygotowanie bzr- 
dziej do skutecznego wykonani 
zobowiązań, wypływających z pa 
ktu, w drodze rozwiązania zag” 1 
nień o charakterze europejski 
Stworzenie Unji na tej podstawie 
nie osłabiłoby, lecz mogłoby je- 
dynie wzmocnić organizm Ligi N . 
rodów. 

Rząd polski nie ma jeszce 
możności odpowiedzieć na wszy- 
sikie pytania, zawarte w memor- 
jale francuskim i przedstawić już 
teraz szczegółowe sugestje. Og.:l 
1a dyskusja na konferencji państw 


wrześniu r b., pozwoli zapewne 
: stanowić pożyteczne wskazania 
dla dalszego biegu prac przygo- 
towawczych. 


Konferencja mogłaby nastep- 
nie mianować komitet studjów, 
któryby zbadał , zagadnienie i 
przedstawił swoje zagadnienie 
rządom państw europejsk. W ten 
sposób na następnych zebraniach 
możnaby przystąpić do zagadnie- 
nia stworzenia Unji Europejskie: 
z pełną znajomością rzeczy. 


Jednakże Rząd polski zgod i 
się na każdą inną procedurę, kto- 
1a spotka się z aprobatą państ / 
zainteresowanych na zebra ii:! 
wrześniowem. Zresztą, bez wzglę 
du na to, jaka będzie przyjęta 
procedura, Rząd polski ma nis- 
lzłomną nadzieję, że szlachetna 
inicjatywa rządu francuskiego 
znajdzie najiepsze przyjęcie 
wśród narodów europejskich dla 
ogólnego dobra całej ludzkości. 


NIEMCY A MEMORJAŁ BRIANDA. 


OFICJALNE STANOWISKO RZ.1DU RZESZY 


Berlin, dnia 16 ice Amilea- 
dor niemiecki w Paryżu wręczył we 
wtorek odpowiedź rządu 
memorjał Brianda. 

W odpowiedzi m. in. mówi się. 
że rząd niemiecki powitał z uznaniem 
fakt, że rząd francuski problem pani- 
europejski we wszystkich swoica 
szczegółach poddał pod dyskusję rzą- 
dów. Żaden kraj nie odczuł silniej 
braków struktury jak Niemcy i ża- 
den kraj nie jest też bardziej zaint»+ 
resowany w usunięciu tych brakó ;, 
jak Niemcy. Rząd niemiecki z tego 
względu najchętniej też współpraco- 
wałby w rozwiązaniu tego problemu. 

Program europejski musiałby być 
naterjalnie i demokratycznie ukształ- 
towany możliwie jaknajelastyczniej, 
t. zw. także z przystąpieniem tych 
państw europejskich, które do Ligi 
Narodów nie nałeżą, jak Rosja i Tur- 
cja. Rząd niemiecki tembardziej m>- 


E KR RÓ 


Rumuński minister 
Zwiedzi M. W. K. T. w Poznaniu 

Dnia 15 o godz. 18-ej specjal- 
nym samolotem przybył z Kato- 
wic na lotnisko Mokotowskie mi- 
nister Komunikacji królestwa Ru- 
munji p. Manoilesco w towarzyst- 
wie podsekretarza stanu inż. Cza- 
pskiego. Gościa rumuńskiego 
powitał na lotnisku p. minister Ko 
runikacji Kühn. 

O godz. 21-ej p. minister Kuh1 
podejmował p. ministra Manoile- 
scu obiadem w salonach Hotelu 
Europejskiego. O północy p. mi 
nister Manoilesco w towarzystwie 
p. ministra Kühna udaje się do 


współpracy mię |Poznania celem zwiedzenia M 
idea Unji | Wystawy Komunikacyjno - Tury- 
powzięta | stycznej. 


Rzeszy na 


że się z rządem francuskim zgodzić 
albowiem jest przekonany również, że 
fundamenty pod obecną sytuację po- 
lityczną już są położone. Wszystkie 
próby jakiejkolwiek poprawy sytua- 
cji politycznej Europy uzałeżnione zo 
stały od tego, że z zasady zupełnego 
|równouprawnienia i bezpieczeństwa 
między wszystkimi jak również po':o 
jowe wyrównanie różnic są naturalna 
koniecznością życiową narodow 


| Rząd niemiecki liczy na pożądaną 
inicjatywę zebrania w Genewie we 
wrześniu r. b. na które także i pań- 
stwa europejskie niebędące członka- 
ini Ligi Narodów powinny otrzymac 
dostęp. 


Dziennikarze polscy 
w stolicy Daniji 


| Kopenhaga, dnia 16 lipca. 
Bawi tu wycieczka 30 dziennika- 
rzy polsko - duńskich. 

Wycieczka jest gościnnie podei 
imowana przez kopenhaski zwi... 
zek turystyczny  „Turisforonin- 
gen* oraz przez duńskich dzien- 
uikarzy. W ubiegłą niedzielę wy- 
cieczka zwiedziła malownicze obu! 
lice Kopenhagi oraz wzorow: 
urządzenia młeczarskie; wczoraj 
zorganizowano dla członków wy- 
cieczki koleżeńskie przyjęcie w "e 
dacjach „Berlingske Titende“ i 
„Politiken“. 


Dziennikarze polscy powraca- 
ją do Gdyni jako goście wzmian - 
kowanego towarzystwa okrętowi: 
go na statku „Kościuszko“, kursu 
jącym na linji Ameryka — Kopen 


kaga — Gdynia. Pol. Aj. TeL | 


PREZYDENT HINDENBURG 


NIE WEŻMIE UDZIAŁU W UROCZYSTOŚCIACH 
NADREŃSKICH 


Berlin, dnia 16 lipca. Urzędo- 
wo donoszą: Prezydent Rzeszy Him: 
denburg odmówił udziału w uroczy - 


prezydenta Hnde burga będzie zerwa 
nie bez wyników rokowań w sp! ame 
cofnięcia rozporządzenia, rozwiązują 


stościach z okazji ewakuakcji Nadre- |cego organizacje stahlhelmowe w Nad 


nji, zapowiedzianych na dzień 22 lip- 
ca w miastach Trewirze, Koblencji, 
Akwizgranie i Wiesbadenie. 

W liście do premjera pruskiego 
Brauna prezydent oświadcza, że zmu 
szony jest cofnąć swą uprzednią zg» 
dę na udział we wspomnianych uro- 
stościach, ponieważ rząd pruski dv- 
tychczas nie zdecydował odwołać 
rozporządzenia, rozwiązującego orga- 
uizacje stahlhelmowe, na obszarze 
Nadrenji Westfali.  Temsame. 
uniemożliwia Stahlhelmowi wzięcie 
udziału w zwartych formacjach w 
uroczystości przywitania prezydeocta 
na obszarze Nadrenji. 

W końcu prezydent oświadcza. że 
z powyższych względów zmuszony jest 
odroczyć swój udział w uroczysm 
Aciach nadreńskich w Trewirze, Ko- 
blencji, Akwizgranie i Wiesbadenie 
do czasu usunięcia powyższych prze- 
szkód. 

Berlin, dnia 16 lipca. Prasa de 
mokratyczna donosi, że pruskie koła 
rządowe zaskoczone zostały listem 
i prezydenta Hindenburga. Koła te 
wskazują, że list wysłany został w 
chwili, kiedy rokowania rządu pru- 
skiego z kierownictwem  Stahlhelmu 
w sprawie cofnięcia zakazu nie zo- 
stały jeszcze ukończone. Rokowania 
«e znajdować się miały na najlepszej 
drodze. 

Rzad pruski domagał się, aby przy 
wódcy Stahihelmu złożyli deklarację, 
zawierającą gwarancję utrzymania 
porządku publicznego. Według przy. 
|puszczef kół rządowych pruskich, 
keznośredniem następstwem kroku 


i 


LOT DO BIEGUNA 


Sterowca „Hrabia Zeppelin“ 

Berlin, dnia 16 lipca. Donoszą 
z Friedrichshafen, iż jutro o god”. 
7-je rano sterowiec „Hrabia Zepne- 
lin* wystartuje do drugiego lotu w 
kierunku bieguna północnego. Oste- 
teczne decyzje zależne są od warun- 
ków atmosferycznych. 

W locie tym weźmie 
Nobile, który wczoraj 
Friedrichshafen 


udział gen. 
przybył do 


renji. 


Berlin, dnia 16 lipca. List pre- 
zydenta Hindenburga wywołał niezwy 
kłą sensację. Cała niemal prasa ber 
li ski ogłosza in extenso list pod wy- 
u.ownemi tytułami ra pierwszyh 
stronicach swych wydań wieczoro- 
wych. i 


Berlin, dnia 16 lipca. Prem- 
jer pruski Braun udzielił dziś 
przedstawicielom prasy informa- 
cyj w sprawie konfliktu między 
prezydentem  Hindenburgiem * 
rządem pruskim. Premjer oświad 
czył, że kierownictwo Stahihel- 
mu w Nadrenji Westfalji kilka- 
krotnie wzywane było do zaprze- 
stania ćwiczeń wojskowych, jako 
sprzecznych z traktatem wersai- 
skim. 


Prezydent Hindenburg czuj” 


się dotkniętym faktem utrzyma- 
nia zakazu tworzenia Stahlhelm:., 
którego on jest członkiem honmon .. 
wym. | 


KAFLE 


majolikowea 
berlińskie kwa- 
iratele i cesłę 


Przebój w dziedzinie kosmefy ki 
KREM 3 


Mag. Pham, W. PAĄŻDZIERSKIEGO 
usuwa PIEGI, wągry, pryszcze, plamy i t p 


ogniotrwałą 
pole ca 


JAN 
STAGHIEWICZ 


przedsiębior- 
stwo robót 
zduńskich 
Warszawa, 
"biuro 
dowy Świat 27, 
Składy 
Szczygla 2 
tel. 52 4-40. 


Bydgoszcz 


EEEN 


Uafwiessza Fabryka Pienin w Polece 


HALINA" 


Niezawodność środka została udowodnioną ną chłopcy 


obecnie widziwć 
Sprzedaż w 


twarz którego z jednej strony zeszpecona jest 
i wągrami, z drugiej strony zupełnie gładką i 

dzięki stosowaniu: kremu MALIN $ A 
Chłopiec ten demonstrował się na: P.W.K. 
Targach Wschodnich we Lwowie, 


"go można na 


piegam| 


v Poznaniy, 
oraz w Katowicach 
ulicach Warszawy, 


składach aptecznych, aptekach 
i perfumerjach. 


SKŁAD GŁÓWNY: 


Pertumerja Zygmunta Szepniewskiego 


Warszawa, Żórawia 18, tel. 115-95. 


Od pewnego czasu niema nie- gólnych jednostek vaństwowych, stabilizacji terytorjalnogo 
| posiadania Połski na zachodzie. 


mal dnia, aby ze strony nie- 
mieckiej nie padł jakiś nowy 
głos, nowy akcent w dziedzinie 


zagadnień odwetowych, zwłasz-- 


cza na granicy wschodniej. Roz- 
kuwany z więzów kontroli po- | 
wojennej duch germański coraz 
silniej wypowiada swoją wolę 
ostatecznego _skruszenia syste- 
mu trastatowego i rewindyka- 
cyi terytorialnych na rachunek 
Polski. Po rozluźnieniu nadzoru 
aljanckiego nad zbrojeniami nie- 
mieckiemi, po zwichnięciu spra- 
wy odszkodowań 
które w planie Younga stały się| 
zupełną niemal fikcją, po ewa-. 
kuacji Nadrenii, po znalezieniu 
przyjaznego echa dla akcji anty- 
traktatowej w faszystowskiej Ita 
lji, której wódz, Mussolini, prze- 


eaaa a a 


Polski „iront zachodni” 


POTĘGOWANIE SIŁ GOSPOD ARCZYCH ZIEM ZACHODNICH TO. DROGA DO ZABEZPIE- 


CZENIA GRANIC. 


budzące niezdrowe apetyty..” 
Ale jest jeszcze jedna dziedzi- 
na inicjatywy obronnej przeciw 
zamysłom niemieckim, którą na- 
leży wskazać rządowi i społe-, 
czeństwu. Jest to imperatyw 
najwyższej aktywizacji gospo- 
darczej naszych ziem zachod- 
nich. Pomorze z Gdynią, Śląsk | 
i Poznańskie muszą zamienić się 
w granitowe bastjony naszej 
prężności gospodarczej, muszą 
stać się warowniami sił ekono- 
micznych narodu, bo to uczyni 


liwei agresji — zbrojnej czy po- 
kojowei — Niemiec. 

Im silniejsze tętno życia go- 
Spodarczego na tych ziemiach, 
im większy dobrobyt, tem więk= 
sza Siła odporu przeciwko ja» 


stanu 


Podstawy do tej aktywizacji już 
są: Gdynia na północy, Śląsk 
na południu, a przedsiębiorczy, 
ruchliwy i pełen zapału Poznań 
w centrum naszej granicy za- 
chodniej stanowią kapitalne ele- 
menty wyjściowe akcji intensy- 
fikacji ekonomicznej naszego Zza- 
chodniego przedpola. Trzeba tam 
tylko konsekwentnie i mocno 
zwrócić oczy całego kraju. Trze 
ba planowo rozwijać wielką ak- 
cję zbrojeń ekonomicznych na 


finansowych, |z nich nieugięty mur wobec moż | zachodzie. 


Aby to mogło być przepro- 
wadzone, - trzeba unikać nie- 
potrzebnych dystrakcyj na 
wschodzie. Należy w podwali- 
nach polityki państwa położyć 
niezłomną świadomość, że przy- 


jął w tym względzie smętną rolę kimkolwiek zakusom zmian, tem | szłość Polski zależy od tego, co 
silniejszy argument 
świata 


Lloyda George'a — Niemcy co-' 
raz zuchwalej aktywizują swoją 
działalność na froncie przeciw- 
polskim, 4 

Co z tego, oraz kiedy i w ja- 
kich warunkach wyniknie—trud. 
no prorokować. Nie może jednak 
ulegać wątpliwości, jak to traf- 
nie przypomniano niedawno w| 
„Strażnicy Zachodniej", że anta- | 
gonizm niemiecko - polski, który 
zrodził się w mrokach prehistorji! 
Polski, w czasach walk grafów 
marchijskich z zaczątkami na- 
szego państwa — trwa w dal- 
szym ciągu i poprzez „przeszko- 
dẹ“ Traktatu Wersalskiego usi- 
łuje przedostać się na odwieczny 
szlak „Drang nach Osten“. Osta- 
tnio z okazji obchodów rocznic 
plebiscytu północnego oraz Grun 
waldu szły przez Prusy ogniste 
wici przeciwpolskich nawoływań! 
mobilizacyjnych. 

Będzie trudnem i odpowie-' 
dzialnem, ale dziejowo niezwyk- | 
le doniosłem zadaniem dyploma- 
cji polskiej zabezpieczenie nasze 
go państwa w płaszczyźnie 
stosunków międzynarodowych 
przed występującemi niebezpie- 
czeństwami. W tym zakresie ca- 
ła czujność rządu stale powinna 
być napięta. Obok dyplomacji 
pracować muszą w tym kie- 
runku organa obrony narodowej. 
Nie od rzeczy będzie tu wska- 
zać na trzeźwą opinię, wypo- 
wiedzianą niedawno przez - Sę- 
dziego Sądu Najwyższego i pro-. 
fesora, dr. Emila Rappoporta, 
który analizując ewolucję pacy- 
fizmu od pierwocin czysto emo- 
cjonalnych do form pozytywne- 
go systematu prawnego i stwier 
dzając ogólne szerzenie się tęsk- 
noty do trwałego pokoju, stwier 
dza zarazem bardzo kategorycz | 
nie, że 

„Konieczna obrona zbrojna 
przed napuścią zbrojną jest nie-! 
tylko uprawnieniem, leez i ele- 
mentarnym obowiązkiem każdego 
żywotnego organizmu państwo- 
wego, a największą może zawadą 
dla rozwoju bieżących dążeń pa 
cyfizmu prawnego byłoby przed- 


wczesne rozbrajanie się poszcze- | Instytut Eksportowy. 


| towarów polskich w Londynie | 


dla całego 
na rzecz bezwzględnej 


się będzie działo nad Wartą oraz 
nad dolną Wisłą 


Dzień polityczny 


Z MIN. PRZEMYSŁU I HANDLU. 

Wobec wyjazdu p. ministra Prze- 
mysłu i Handłu inż. E. Kwiatkowskie 
go do Szwecji i Norwegji — kiero. | 
xictwo Ministerstwem objął wicemi i 
ster J. Kożuchowski. 

P. podsekretarz Stanu w Minister 
stwie Przemysłu i Handlu dr. Fr. Do- 
lcżał rozpeczął urlop wypoczynkowy. 


ZJAZD LEGJONÓW PRZEZ 
RADJO. 

Jak się dowiadujemy, obrady zjaz 
du legjonów w Radomiu mają być 
„ransmitowane przez radjo. 

Udostępnione mają być szersze:1u 
cgółowi przemówieria przy otwarciu 
zjazdu. 


NA CO CZEKA CENTROLEW 

Ustalenie terminu wniesienia pro: 
śby do P. Prezydenta Rzplitej o po- 
nowne zwołanie sesji nadzwyczajnei 
ciał ustawodawczych jest uzależniane | 
przez leaderów stronnictw Centrol -, 
wu od rozstrzygnięcia sprawy sesyj 
senackich. 


PODRÓŻ P. DEWEYA. 


Amerykański doradca finansowy 
». Charles Dewey, który bawi obecnie 
w Szwajcarji powraca do stolicy w 
sobotę bieżącego tygodnia. P. Dew » 
c.dbędzie podróż z Lozanny do Warsza 
wy samochodem. 


OBCHÓD 10-LECIA 
„CUDU NAD WISLĄ'*. 

W związku z zbliżającą się roczni 
cą 10-łecia Cudu nad Wisłą opraco- | 
wany jest plan uroczystości. W War | 
czawie odbędzie się rewja wojskowa 
i uroczyste akademie. 


ZEE Mr C= CZRAĄWOANORAC LOT 


STAŁA WYSTAWA 


W izbie przemysłowo = han- 
dlowej omawiany jest projekt | 
powołania do życia stałej wysta- | 
wy towarów i wzorów polskich, 
w Londynie. co przyczyniłoby 
się w znacznym stopniu , do 
wzmożenia polskiego eksportu | 
do Anglii. 

Organizacją 
zainteresował 


takiej 


wystawy | 
się 


Państwowy | 


|! Okręgu Szkolnego 


PROJEKT kerukMY PRAWA 
PODATKOWEGO. 


W Ministerstwie Skarbu omawia- 
ry jest projekt znowelizowania prze. 
pisów o podatku pobieranym z tytu 
lu spadków i darowizn. Zmianie ule- 
czeniu majątków po krewnych bhá 
szych stopni. 


Nominacje 
WwW Min. 


P. Minister Wyznań Religij- 
nych i Oświecenia Publicznego 
zamianował pp.: 

Dr. Jana Lauterbacha, radcę 
ministerjalnego w VI st. sł. — 
dyrektorem Państwowych zbio- 
rów Sztuki w V st. sł. przy Min. 
Wyznań i O. P. 

Dr. Zygmunta Kwiatkowskie- 
go, radcę  ministerjalnego w VI 
st. sł. — radcą ministerialnym 
w V st. sł. w Min. W. i O. P. 

Janusza Mikettę, radcę mini- 
sterjalnego w VI st sł. — radcą 
ministerjalnym w V st. sł. w Mi- 
nisterstwie W. R. i O. P. 

Dr. Jana Stojanowskiego, rad- 
cę  ministerjalnego w VI st. sł. 
— radcą ministerjalnym w V st. 
sł. w Min. W. i O. P. 

Dr. Feliksa * Araszkiewicza, 
prowizorycznego okręgowego 
wizytatora szkół w Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Lubelskiego— 
okręgowym wizytatorem szkół 
w V st. sł. w temże Kuratorjum. 

Romana Waśniewskiego, nau- 
czyciela Państw. Gimn. im. Het- 
mana Żółkiewskiego w Siedlcach 
okręgowym wizytatorem 
szkół w V st. sł} w Kuratorium 
Lubelskiego. 

Jana Czystowskiego, zastępcę 
inspektora szkolnego m. st. War- 
szawy okręgowym wizytatorem 
szkół w V st. sł. w Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Pomorskiego. 

Wiktora  Gryglewskiego, in- 
spektora szkolnego w  Głębo- 
kiem —okręgowym wizytatorem 
szkół w V st. sł, w Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Wileńskiego. 

Stąnisława Przebińskiego, re- 


Wyznań i Oświecenia 


|ferendarza w VII st. sł. w Kura- 


torjium Okręgu Szkolnego Kra- 
kowskiego — radcą w VI st. sł. 
w temże Kuratorjum. 


are taa aaa evis 


Przegląd prasy 


NAJLEPSZA SECESJA. 
„Gazeta Warsz.” 
mawiając liczne w ostatnich cza- 
sach ucieczki z obozu Ssanacyjne- 


go oraz głębokie fermenty, które. 


trawią ten obóz, stwierdza, że 
Wypada żałować, że w tej 


gmatwaninie sprzecznych ten- 
najdzikszych pomy- 


. dencyj, 
stów i  najdziwaczniejszych 
planów, marnuje się tyle ener- 
gji, tak potrzebnej w dzisiej- 
szej chwili narodowi i pań- 


gronie bankrulującego obozu 
nie znajdzie się chociażby je- 
den wybitniejszy mąż, czło- 
wiek serjo, któryby potrafił 
wyprowadzić z tego rozkłada 
iacego się zespołu te elemen. 
ty, które dzięki swojemu pa- 
trjotyzmowi i uczciwości oby. 
watelskiej byłyby jeszcze zdoi 
ne do współpracy z reszta 
społeczeństwa i poważnei oce- 
ny sytuacji kraju. Byłaby ta 
ostatnia secesja, naprawdę po 
żyleczna i naprawdę pożąda- 
na. 

Istotnie — hasło nowej, zupeł 
nie nowej mobilizacji zdrowych 
I twórczych sił społecznych co-| 
raz mocniej narzuca się krajowi. 
Ono dojrzewa i w obozie sana- 
cyjnym i w innych obozach. Ii 


kto wie: może rychły już jest 
czas, gdy zacznie się praktycznie 
realizować, przywracając  społe- 
czeństwu spokój i zdolność ener- 
gicznej pracy... 


RATUJ, KOMENDANCIE! 


W trudnej sytuacji, obozu, 
wszyscy nagwałt szukają dróg 
ratunku. 


„ABC* wylicza, że ideowcy 
robią własny , rachunek sumie- 
nia i w samych sobie ` szukają 
win, za co są... zwalczani bar- 
dzo ostro. Partja Pracy jest zlik- 
widowana, konserwatyści — bez 
większego głosu. 

Kto ma ratować  sanację? 

Kto ma ją uchronić przed o- 

stateczną klęską? 

Chytrzy pułkownticy liczą, 


W związku z szeregiem zapytań 
ze strony wojewody co do interpretacji 
poszczególnych przepisów w sprawie 
wyborów do rad miejskich i magistra- 
+w, ministerstwo spraw  wewrętrz- 
nych udzieliło obecnie szeregu wyja- 
śnień. 

Między in., wobec nieistnienia w 
dekrecie o wyborach do rad miejskicu. 
na terenie b. Królestwa Kongresowe 
go z dn. 18 grudnia 1918 r. żadnych 
„astrzeżeń co do posiadania przez woj 
skowych w służbie czynnej czynnego 
|prawa wyborczego, M. S. Wojs:. 


wszystkim oficerom służby czynrej, 
podoficerom zawodowym oraz szerego 
ym nadterminowym. Listy zatem 
wyborców do rad miejskich na tere- 
aie b. Królestwa Kongresowego win. 
ny, w myśl okólnika M. S. W. do we 
jewodów na terenie b. Królestwa Ko 
gresowego, obejmować również wyżej 
wymienione kategorje wojskowych w 
stużbie czynnej. 

Natomiast na obszarze tych gmin 


NOWA WOJSKOWA. 


procedura karna 


na jest obecnie nowa procedurą 
|karna dła sądownictwa wojsko- 
| wego. 

Zastąpi ona przepisy pozostałe 
jeszcze po zaborcach. 


ę 


stwu. Wypada żałować, że w. 


> Ratuj komendancie! — oto lefi 

najnowsze hasio. Stąd zabłegi, 

aby „komendant przybył na 
zjazd legjonowy do Radomia 

i nową mową „mocną mową” 

wlat otuchę w rozlatujące się 

szeregi sanacij! i podtrzymał 
rządy pułkowników. 

Hm! A jeśli nie przyjedzie? 
Albo opowie jakąś zawiłą meta- 
forę np. o... efemerydach? Albo 
tupnie nogą, zaklnie po żołnier- 
sku i zekpa „najwierniejszych“, 
że spaskudzili całą „robotę“? 


BA, GDYBY TAK BYĆ MOGŁO. 


jak zawsze, na „Komendanta”., 


zezwoliło na korzystanie z tego prawa | 


miejskich, których rady są wybiera- | 


W M. S. Wojsk. opracowywa-! 


Krakowski „Czas* w cyklu 
artykułów rozważa kwestię ży- 
dowską (zwłaszcza na tle wpły- 
wów żydowskich w Ameryce) 
i pisze m. in.: 

Skoro Polska jest najwięk- 
szem centrum żydowskiem na 
świecie, niechżeż będzie cen- 
trum kierującem, niechżeż ży- 
dzi w Polsce zamiast błagać 
o pomoc swych wspólwyznaw 
ców zagranicą, dają im dyrek- 
tywy, inspiracie i wskazówki, 
uwzględniające interesy nasze 
go kraju, iako calości. Oczy- 
wiście jestto możliwe, o ile 4 
względnimy rozsądne postula- 
ty naszych obywateli wyzna- 
nia mojżeszowego. Żydostwo 
jest potęgę międzynarodową, 
ale przy minimum rozumu i ta 
lentu z naszej strony powinno 
być potęgą dla Polski przy- 
jazną. 

Ba, gdyby można jakąkolwiek 
drogą do tego doprowadzić... 

W psychice żydowskiej jest 
jednak coś, co każe im — w ma- 
sie — zawsze raczej płaszczyć 
się wobec silniejszego niż poma- 
gać — słabszemu. Jakże to za- 
chowywali :się żydzi w czasie 
okupacji niemieckiej? A czy nie 
łamali ongiś linii boikotu szkół 
rosyjskich? I czy dziś nie schle- 
biają możnym tego Świata? Nie- 
dawny skandal intrygi przeciw 
udziałowi polityków narodowych 
w zjeździe Unii Międzyparlamen 
tarnej jest nowym przyczynkiem 
niskiej polityki żydowskiej. 


CZYNNE PRAWO WYBORCZE 


DO RAD MIEJSKICH DLA WOJJ3 4OWYCH 


ne na podstawie rozporządzenia Ko- 
'nisarza generalnego Ziem Wsehr-. 
nich z dn. 25 czerwca 1919 r., wobec 
wyraźnego brzmienia art. 4 ust. 3 tv- 
go rozporządzenia, wojskowi w służbie 
czynnej czynnego prawa wyborczego 
„rzy wyborach do rad miejskich nie 
posiadają. 


201,634 bezrosotnych 


w dniu rz lipca. 

Według danych państwowych 
urzędów pośrednictwa pracy Stan 
bezrobocia na dzień 12 lipca r. b. 
wynosi 201.634 osób. W stosunku 
|do ub. tygodnia sprawozdawcze 
go bezrobocie zmniejszyło się o 
1268 osób. 


BILANS B. P. 


za I dekadę lipca r. b. 


Bilans Banku Polskiego za 
|pierwszą dekadę lipca b. r. wyka 
zuje zapas złota 703 mili. 35 tys. 
zł, t. i. o 221 tys. zł. więcej, niż 
w poprzedniei dekadzie. Pienią- 
dze i należności zagraniczne zali- 
czone do pokrycia wzrosły o 4 
milj. 610 tys. zł. do sumy 246 
milj. 53 tys. zł, natomiast nie 
zaliczone do pokrycia zmniejszy- 
ły się o 2 milj. 174 tys. zł. do su 
„my 109 mili. 936 tys. zł. Portfel 
,wekslowy wzrósł o 3 mili. 734 
Eb. zł. i wynosi 585 milj. 86 tys. 
zł. 


17. VII. 1930. Nr. 193. 


Nota Polski 


O bezpieczeństwo konsulatów. 


, Berlin, 16 lipca (tel). — Pisma 
„niemieckie donoszą z Pragi, że poseł 
polski w Pradze Grzybowski wręczył 
rządowi czechosłowackiemu note pro- 
testującą z powodu demonstracyj ko- 
'munistycznych przed konsulatami pol. 
[skimi w Pradze, Ostrawie Morawskiej 
'erąz Ungwarze. 

Rząd polski domaga się energiez- 
nego wystąpienia władz czechosłowac 
kich dła zabezpieczenia całości pol- 
skich konsulatów. 


PODNIESIENIE 
BANDERY 


Na torpedowcu Wicher. 


Cherbourg, 16 lipca. — Dnia 
'12 lipca odbyło się tutaj uroczysta 
podniesienie bandery na kontrtorpe- 
dowcu „Wicher“, na które przyby'i 
ambasador Cłapowski, major dypio- 
mowany Łubieński, zastępca attache 
wojskowego i morskiego, oraz p. Dą- 
browski — attache konsulatu general 
nego Rzeczypospolitej Polskiej w Pa- 
ryżu. 

Po odprawieniu na pokładzie Mszy 
polowej i poświęceniu bandery, pod- 
niesiono ją o godz. 10 m. 40. Nastą- 
piły okolicznościowe przemówienia ko 
mandora Petelenza, zastępcy 'szefa 
„Kierownictwa marynarki wojennej 
„polskiej, ambasadora Chłapowskiego 
oraz wiceadmirała Razire, prefekta 
morskiego w Cherbourgu. Na uro- 
czystości tej byli obecni kontradmirał 
Cambon, dowódca arsenału w Cher- 
bourgu, kontradmirał Juge — dowod 
ca portu morskiego w  Cherbourgu 
igrono oficerów marynarki francuskiej 
i polskiej oraz p. Wtorkowski — kie 
rownik polskiej bazy załadowczej w 
Cherbourgu. 

Następnie Koinandu: Petelenz pa 
Ildiejmował ambasadora śniadaniem, 
które się odbyło w gronie oficerów 
marynarki polskiej. O godz 20-ej 
„Wicher“ pod komendą swego do- 
wódcy, komandora podporucznika Ta 
deusza  Morgersterna odpłynął 
Cherbourga. Pol. Aj. Tel. 

Gdynia, 16 lipca. — Dziś rano 
zawinął do portu kontrtorpedowiec 
„Wicher“. Pol. Aj. Tel. 


Kompromis Stalina 


Opozycja dopuszczona do rządów. 
Moskwa, 16 lipca (tel). — 


Obrady kongresu partji komuni- 


stycznej zakończyły sie wybora- 
mi do Politbiura, ktore jest czemś 
w rodzaju rady ministrów w in- 
nych państwach. Politbiuro zosta 
ło powiększone z  dotychczaso- 
wych 7 członków do 10, Wszyscy 
poprzedni członkowie, a więc Sta 
lin, Rykow, Kalinin, Woroszyłow 
Mołotow, Kuibyszew i Rudzutak 
zastali ponownie wybrani, z no- 
wych zaś członków weszli: Kaga 
nowicz, kierownik związków za- 
wodowych, Kosior wpływowy ko 
munista ukraiński, oraz Kirow, 
kierownik organizacyj komuni- 
stycznych w Leningradzie. 
Znamiennym jest ponowny Wy 
bór Rykowa, który prawdopodo5 
nie będzie prezesem Politbiura. a 
więc czemś w rodzaju premiera 
rządu. Wybór ten, podobno doko 
nany na życzenie Stalina, wska- 
zuje, że polityka w stosunku do 
cpozycji prawicowej, do której 


zalicza się Rykow. nie będzie tak; 


bezwzględna, jak początkowo 
przypuszczano, albo też, że Sta- 
lin pragnie uniknąć tymczasowo 
tarć wewnętrznych i zająć się 
przeprowadzeniem swych planów 
uprzemysłowienia Rosii. Oprócz 
Rykowa wybrano do centralnego 
komitetu partii komunistycznaj 
dwóch innych zwoienników opo- 
zycji prawicowej, mianowicie 
Tomskiego i Buchara. 


cze 


Chwiejna równowaga 


ODPRĘŻENIE FRANCUSKO - WŁOSKIE. — KOMPLIKACJE NAD DUNAJEM. 


Niemcy złożyły nareszcie w 
Paryżu swą „Paneuropejską” od- 
powiedź. Wnosząc z niewystar- 
czających streszczeń telegraficz- 
nych wydaje się ona być ułożoną 
umyślnie w sposób ogólnikowy, 
i niejasny, z którego niedwuznacz 
nie przeziera tylko dążność do re 
wizii powojennego statutu po'i- 
tycznego Europy. Zanim doxład- 
niejszy tekst tej odpowiedzi po- 
zwoli ją ocenić ściślej, zanotować 
wypada jednak w życiu między: 
narodowem szereg innych obija- 
wów godnych uwagi. 

W pierwszym rzędzie rzuca 
się w oczy wieść pożądana a od 
prężeniu w stosunkach francusko- 
włoskich. Po dłuższej debacie w 
komisji parlamentarnej spraw za- 
granicznych, którą p. Briand povf 
nie informował o  dotychczaso- 
wym wyniku francusko - wlos- 
kich prób porozumienia. nastąpiła 
ze strony francuskiej deklaracia, 
iż Francia przyjmuje włoską pro 
pozycję zawieszenia budowy okrę 
tów wojennych na czas nowych 
układów. Włochy  proponowały 
wprawdzie cały rok przerwy, 
Francja zaś przyjęła jedynie pół 
roku, ale dobre i to. 

Czy wynik tych nowych ukta- 
dów okaże się bardziei pozytyw- 
nym niźli dawniejszych? Wobec 
do absurdu już niemal doprowa- 
dzonej orgji licytowania się wza- 
jemnego w obietnicach ustępstw 
na rzecz Niemiec, spostrzeżono 
się zapewne wkońcu w Rzymie i 
Paryżu, iż w grze tak ryzykow- 
nej nie można przekraczać pew- 
nei miary bez wydawania się na 
łaskę i niełaskę Niemiec. Ponad- 
to także na południo - wschodzie 
Europy na obszarze naddunaj- 
skim, stanowiącym główny euro- 
pejski teren walki dypłomatycz- 
nej francusko - włoskiej zaryso- 
wywać się poczęły ostatnio zinia 
ny nieobojętne ze stanowiska za- 


‘i równo interesów Rzymu jak i Pa 


ryża. Ta część szachownicy «uro 
pejskiej przedstawia obecnie o- 
braz bardzo zagmatwany. Nie- 
zmiernie ostra kampanja prowa- 


dzona tutaj do niedawna 
o przewagę na pozycji au- 
strjackiej, w związku z pożycz- 


ką dla Austrji, kwestię Haim- 
wehry, a także zbliżenia austro- 
węgierskiego oraz węgierskiej re- 
stauracji monarchistycznej, do- 
prowadziła jak się zdaje do te- 
go, że zwalczające się wzajemnie 
wpływy i dążenia Włoch i Fran- 
cji wzajemnie się unieruchomiły. 
Temsamem wzrosła i poruszyła 
się żywiej inicjatywa czynników 
miejscowych. Francja ani Włochy 
ani nawet same te czynniki miej- 


scowe nie mogą jeszcze narazie 
być pewne jak daleko i 
w jakim kierunku sięgną 


ich dążenia: samoistnej federacji 
naddunajskiej. czy też przeważa- 
jącego jej oparcia o Włochy, 


Niemcy lub Francję. To ostatnie. 


chwilowo jest znów mniej prawdo 
podobne. 

Włosko-francuski Spór © roz- 
brojenie austriackiej Hejmwehry 
i okiełznanie jej dążeń do faszy- 
stowskiego przewrotu w Austrii 
rozstrzygnął kanclerz Szober w 
ten sposób. że Heimwehrę poskro 


PLAGE 


Budowlane w Warszawis, 


Dojazd tramwajem. 


Plany zatwierdzone. Dajemy 
natychmiast akty hipoteczne. 
Cena zł. 2,50 za łokieć kwadra- 
towy na 2-u letnie bezprocento- 
we spłaty. Wiadomość Sp. Akc. 
„TERENY ul. Zórawia 33, 
telefon 23-66; w Święta 9223.-06. 
‘Od 9—2 i 4—7. 


C EE E 


mił, przewrotowi się oparł, ks.'zbliżenia austro - węgierskiego 
Seipla pognębił. To wszystko mo- bez Habsburgów także Rumunię 
gło się podobać Francji. Wypę- i Jugosławię. Stąd usiłowania 
dził zarazem przywódcę tej za'|rumuńsko - jugosłowiańskie by 
chowawczei bojówki, majora Pab pokrzyżować iniciatywę Szobe- 
sta, niemieckiego obywatela To ra przez blok agrarny ofiarowa- 
mogło się podobać zarówno Fran ny Węgrom, któryby ewentual- 
cji jak Włochom, gdyż Pabst był nie miał układać się z Austrią i 
zwolennikiem Anszlussu do Nie- Czechosłowacją, jako państwami 
miec. Ale wkrótce potem Szober przemysłowemi o warunki ogól- 
| pojechał do Budapesztu robić Do- nej nadunajskiej federacji gospo- 
nowne polityczne i gospodarcze darczej. 

| zbliżenie Austrji do Węgier (trak Ta ostatnia myśl jest doniosła 
tat przyjaźni, preferencja celna). i dodatnia. Tymczasem wszela- 
To znów mogło się podobać prze ko niepokój udzielił się również 
dewszystkiem Włochom, potrosze zachodowi. Inicjatywa Szobera 
"również i Francji, wszelako tylko została skarcona z Paryża przez 
w łączności z restauracją Habs- abstynencjię od pożyczki au- 


 burgów, jako gwarancją vrzeciw 
Anszlussowi. Bez tej restauracji 
zbliżenie austro - węgierskie mo 
że się łatwo stać wodą na młyn 
przewagi niemieckiej nad TJuna- 
jem, aż po Budapeszt wiacznie. 
Restauracja najsilniej zaniepo- 
koiła Pragę, perspektywa zaś 


strjackiej, która z tego powodu 
wypadła  szczupło i drogo. 
Wreszcie niejasny i niepokojący 
Stan rzeczy na południo-wscho- 
dzie nie pozostał zapewne bez 
wpływu na francusko - włoską 
skłonność do porozumienia. 
St. Szczutowski. 


MIN. KWIATKOWSKI W SZWECJI 


ODZNACZENIA I PRZYJĘCIA. 


Sztokholm, 16 lipca. —— W 
dniu wczorajszym przybył tu mini- 
ster Przemysłu i Handlu Kwiatkow- 
ski w towarzystwie dyr. Nosowicza. 

Przybyłych gości powitali przed 
stawiciele rządu szweckiego i sfer go 
,spodarczych oraz członkowie posel- 
|stwa polskiego. Wczoraj rano p. m: 
nister odbył konferencję prasową, na 
której przedstawiciele prasy okazali 
wielkie zainteresowanie rozwojem Gdy 
ni. i 
| Zkolei p. minister złożył wizyt: 
ministrowi Handlu oraz Spraw Zo- 
granicznych, który w imieniu króla 
wręczył min. Kwiatkowskiemu wstę- 
ge orderu Gwiazdy Polarnej, dyrek- 
torowi Nosowiczowi zaś komandorję 
z gwiazdą orderu Wazy. 


Następnie odhyło się w poselstwie 
polskiem śniadanie w obecności szwec 
kiego ministra Spraw Zagranicznych 
craz wybitnych przedstawicieli świa 
(ta gospodarczego m. in. Ivara Kreu 
|gera. Popołudniu odbyło się przyję- 


Królewiec, 16 lipca (tel). -— 
Niemieckie pisma, wychodzące w Pra 
sach Wschodnich donoszą, że rząd 
polski zamierza wybudować w Wiol- 
kiej Wsi, znajdującej się na północ- 
nem wybrzeżu półwyspu Hel, now 
port. Na koszty budowy asygnowa- 
no już dziesięć miljonów złotych. 
| Część tego portu ma być gotowa na 
jesieni i służyć będzie jako pert ry- 
,kacki, oraz dla celów handlowych, 
Port ten będzie miał połączer.e z 
Gdynią i Warszawą i będzie zaopa- 
trywał całą Polskę w ryby morskic. 
Rząd polski zamierza również zaku- 
(pić odpowiednią ilość statków rybac- 
kich, przy pomocy których będą tov. 


Sejm  finiendzki rozwiązany 
20 paździermka wybery. 


Helsingfors, 16 lipca. 
Wobec tego, że parlament nie przy- 
jął wszystkich antykomunistycznych 
projektów ustaw, przedstawionych 
przez rząd, prezydent republiki roz- 
wiązał w dniu wczorajszym parla- 


; ment. 


Nowe wybory odbędą się 1 i 2 paź 
dziernika; zebranie nowego parlamer- 


tu odbędzie sią 30 października, 


NOWY PORT POLSKI 


DLA POŁOWU RYB. 


cie w watuszu, poczem p minister zwie 
dzał wystawę. Wieczorem minister 
Spraw Zagranicznych wydał na cześć 
min. Kwiatkowskiego bankiet. 

Podczas bankietu minister Spraw 
Zagranicznych Ramel wygłosił prze- 
mówienie, dając wyraz silnemu prze- 
konaniu, że wizyta min. Kwiatkow- 
skiego przyczyni się do rozwoju ist- 
niejącej już polsko - szweckiej wspcł 
pracy gospodarczej. 

Min. Kwiatkowski, dziękując w 
odpowiedzi za: serdeczne przyjęcie, 
i stwierdzi? wspólne dążenia obu naro- 
dów w kierunku ugruntowania poko- 
ju drogą współpracy gospodarczej, 
podkreślając, że, dzięki morzu, Polska 
i Szwecja stały się sąsiadami, któ- 
rych dobre stosunki znajdują wyra. 
w tym fakcie, iż flaga szwecka przo- 
duje w porcie gdyńskim. 

W zakonczeniu minister stwierdz ? 
istnienie w Szwecji psychologicznych 
przesłanek do dalszego pomyślnego 
i rozwoju polsko - szweckiej współpri 
cy. Pol. Aj. Tel. 


wione ryby nie tylko u wybrzeża pol- 
skiego, lecz również i na wodach 
szwedzkich i angielskich Przedewszy 
stkiem chodzi o zaopatrywanie Po's1i 
w śledzie, pochodzące z połowu przez 
polskich obywateli. 

Pisma niemieckie podnoszą z tego 
powodu alarm, twierdząc, że jesz to 
nowy cios dla Gdańska, który straci 
cały swój dotychczasowy handel ry- 
kami z Polską, co narazi nieprzy- 
Jaznych Polsce Niemców gdańskich na 
nowe straty. 


DEMONSTRACJA 
SOWIETÓW 


na wodach finlandzkich 


Ryga, 16 lipca (tel.). Donoszą 
tu z FHelsingforsu: 
| — W związku z aresztowania- 
mi posłów komunistycznych i 
wydalaniem komunistów do So- 
wietów, władze sowieckie pod- | 
jely kroki, obliczone na zastra- 
szenie Finlandii. Na wodach fin- 
landzkich ukazało się kilka so- 
wieckich łodzi podwodnych. 
Również podwodne łodzie so- 
wieckie pokazały si ezio- 
rze Ładoga. 3 e 


PRZED 10-CIU LATY 


gr | 17 lipca. 
Froni południów 6 
wschodni. 6-a armia: 
rejonie Husiatyna 54 putk piecho- 
ty, po trzykrotnym kontrataku, 
odrzucił nieprzyjaciela, który 
chwilowo zawładnął miasteczkiem 
i zajął zpowrotem pozycie "a 
wschodnim brzegu Zbrucza. Rów- 
nież na południe od Krzemieńca 
odparła nasza dywizja szereg 
gwałtownych ataków. A 

Na odcinkach 2-ej i 3-ej armji 
nad Styrem bez zmian. 

Front północno- 
wschodni Na Polestu bez 
zmian. Na linji kanału Ogińskie- 
go oraz na wschód od Barano- 
wicz i Nowogródka oddziały na- 
|sze ustępują wśród utarczek z na 
|pierającym nieprzyjacielem. 

W I-ej armji nieprzyjaciel 
sforsował rzekę Gawję i po calo- 
dziennych walkach, w których 
1-a dywizja litewsko - białoruska 
pod dowództwem gen. Rzadkow- 
skiego odpierała niezliczone na- 
tarcia — zajął pod wieczór Lidę. 

Nasz pociąg pancerny „Lis-Ku 
la” przebił się pod ogniem arty- 
lerji i karabinów maszynowych 
przez Lidę. Pociąg pancerny „Bo 
ruta” został odcięty. 


Odznacz: 


IWD 


z1} Francuzi 


Wręczenie dyplomów w poiskiej 
ambasadzie 

Paryż, 16 lipca. — Wczoraj 
w salonach ambasady ambasa- 
dor Chłapowski dokonał aktu 
wręczenia dyplomów uczonym 
francuskim, którzy mianowani 
zostali członkami czynnymi Pol- 
skiej Akademji Umiejętności. 

Tytułami temi odznaczeni z0- 
stali następujący przedstawi- 
ciele francuskiego: Świata nauko- 
wego: prof. Emil Bourgoois, pro 
fesor historji w College de „Fran- 
ce, który mianowany został 
członkiem czynnym wydziału 
historyczno - filozoficznego, ks. 
Ludwik de Broglie, członek 
Francuskiej Akademii Nauk, któ- 
ry mianowany został członkiem 
czynnym wydziału matematycz- 
no - przyrodniczego, oraz prof. 
Henryk Villard, profesor mecha- 


niki, który mianowany został 
członkiem czynnym wydziału 
technicznego. 


Ambasador Chłapowski wygło 
sił przy tej okazji przemówienie, 
winszując laureatom otrzymania 
odznaczeń i podnosząc zasługi, 
położone przez nich na polu nau- 
ki. =Po Apel 


Unja międzyparlamentarna 


Otwarcie obrad konferencji 

Londyn, 16 lipca — W galerji 
królewskiej Izhy Lordów odbyło się 
dziś otwarcie 26 sesji kongresu mię 
Gzynarodowego nji parlamentarnej. 

W kongresie uczestniczy 500 da:e- 
uatów, reprezentujących 31. parlamen 
tow świata. Wśród delexatów zn*'- 
cuje się 12 kobiet. W skład delega- 
cji wchodzą m. in. były prezes Radv 
Ministrów Belgji, duński minist2r 
Spraw Zagranicznych, pre: ydent f*an 
cuskiej Izby Derutowanyck, prezydent 
1zby greckiej, prezydent japońskiej 
izby Parów, prezydent Izby łotew. 
„kiej, prezydenci parlamentów rumun 
skiego, litewskiego i innych. wreszcie 
przedstawiciele dominjów. Przewod- 
niczy obradom kongresu szef delega- 
cji francuskiej Bouisson. 

Min. Henderson, witając delega- 
tów, podkreślił, że zadaniem Unii 
jest osiągnięcie łepszego porozumienia 
pomiędzy narodami . Minister oświad 
czył, że rząd angielski zmierza do 
tych samych celów, co Unja, t. j. do 
utrzymania i wzmocnienia pokoju. 

Londyn, 16 lipca. — Na kon*e- 
rencji unji międzyparlamentarnej pa 
przemówieniu Bouissona przewod 1 
czącym obrany został prezes sek 
Yrytyjskiaj ks. Sutherłand, Pol. AJ 
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ŻYCIE RELIGIJNE 


Biskup Czech 


W STANACH ZJEDNOCZONYC H 


katolików czechosło- 
wackich „Nasziniec“ z dnia 
13 b. m. podaje, że Ojciec św. 
mianował ks. Ludwika Kuczerę, 
narodowości czeskiej, biskupem 
Lincolnskim w stanie Nebraska 
A SE: 

Przy tej okazji „Nasziniec 
opisuje długie starania i wysiłki 
kolonji czechosłowackiej w Sta- 
nach Zjedn. w celu uzyskania od 
Stolicy Apostolskiej biskupa wła 
snej narodowości dla większych 
skupień czechosłowackich. Me- 
morandum o położeniu religij- 
nem Czechosłowaków było skła- 
dane czterokrotnie Stolicy Apo- 
stolskiej w latach: 1919, 1920, 
1927, 1929. Na ostatniej audjencji 
delegacji czechosłowackiej ze St. 
Ziedn. wraz z przedstawicielami 
wysokiego kleru kraju macie- 
rzystego Ojciec Św. odpowie- 
dział delegacii: 

— Kochani synowie, sprawa 
jest niezwykle wielkiej wagi. 
Wszystko dla was uczynię, co 
jest w mojej mocy. 

W dalszym ciągu pismo wyra- 
ża wdzięczność Stolicy Apostol- 
skiej za przychylenie się do 
próśb i potrzeb emigracji 


KONGRES 
MŁODZIEŻY 
KATOLICKIEJ 


we Fryburgu 
Młodzież kantonu fryburskiego 


Organ 


w Szwajcarji w tych dniach 
urządziła swój drugi kongres, 
który rozpoczął. się nabożeń- 


stwem w kościele Matki Boskiej 
de Bourguillon. 

Na uroczystości młodzieży ka 
tolickiej przybyło kilku bisku- 
pów i przedstawiciele władz rzą 
dowych i samorządowych. 

Głównym tematem obrad kon- 


gresu było zagadnienie w jaki 
sposób najskuteczniej można 
zwalczać obecne kierunki mater- 
jalistyczne. 


Kilku prelegentów wygłosiło 
referaty na powyższy temat, po- 
czem rozwinęła się dyskusja. 

Na zakończenie uczestnicy 
udali się do kościoła w celu 
otrzymania błogosławieństwa, u 
dziełonego im przez biskupa Ja- 
quet'a. 


czechosłowackiej i wyraża po- 
dziękowanie za poparcie spra- 
wy wybitnym  prałatom Kurii 
Rzymskiej i Czechosłowacii, a 
|wkońcu Polakowi, ks. biskupo- 
wi Dubowskiemu za złożenie 
przychylnej opinii o  emigracii 
czechowackiei po powrocie ks. 
biskupa z podróży do Stanów 
Ziednoczonych. — (KAP.). 


Kollegjum Kardynałów 

Nowym dziekanem św. Kolle- 
gium kardynalskiego po śmierci 
Kardynała Vanutelli'ego został 
Kardynał Jaunary Granito di 
Belmonte, urodzony w Neapolu 
w r. 1851 (10 kwietnia). Kardy- 
nał di Belmonte, po ukończeniu 
studjów, wstąpił do dyplomacji 
apostolskiej w r. 1890 i po 9-iu 
latach został nuncjuszem naj- 
pierw w Brukseli, potem w 1904 
r w Wiedniu. Został mianowany 
Karcynnłem w1. 1911 i otrzy- 
mə? ttulum N Marii Panny 
Ar.e'skie;. Dnia 6 grudnia 1915 r. 
został !rskupem podiniejskim Al 
bano. Obecnie zostanie biskupem 


Ostii i Palestyny, gdyż tytuły 
te są przywiązane do  funkcyi 
dziekana św. Kolegium. — Pol. 


Ad anel: 


Wysława prasy katolickiej 


„Prager Presse“ donosi o 
przygotowaniach do wystawy 
prasy katolickiej jaka się odbę- 
dzie _we wrześniu b. r. w Bruk- 
seli. i 

Dotychczas ustalono 
jące sekcje: 17 

1) Wystawa wielkich dzienni- 
ków katolic. z Belgji. 2) Wielkie 
dzienniki katolickie zagranicy, 
pośród których zgłosiły swói 
udział dzienniki katolickie z 
Francji, Anglii, Szwajcarii, Bra- 
zylji, Peru, Chin, Watykanu i 
wielu innych krajów. 3) Tygod- 
niki katolickie j inne wydawni- 
ctwa. 4) Wydawnictwa wielkich 
księgarni z Belgji i zagranicy. 

Wystawa trwać będzie od 1 
do 8 września. Protektorat nad 
wystawą obięli: Jego Świątobli- 


następu- 


NOWY DZIEKAN | 


wość Papież Pius XI i Kardynał | 


Van arcybiskup z Mali- 


| nes. 


Roey, 


PROPAGANDA | 


protestancka wśród 
unitów w Małopolsce Wschodniej. 
W protestanckim organie „Volks 
mission“ niejaki G. Fulikrug pisze 
o „bardzo wielkim ruchu prote- 


stanckim” wśród unitów w Mało-, 


polsce Wschodniej. W przecnwał- 
ce wspomnianego pisma trudno 
doszukać się prawdy. 

Przed 150-ciu laty osiedlili się 
w okolicach Stanisławowa i Koło- 


myi koloniści niemieccy, którzy ży. 


li w pokojowych stosunkach z miej 
scową ludnością i powstrzymywali 
sie od szerzenia swej wiary. Nie law 
no do Małopolski Wschodniej przy 
było z Ameryki kiiku agitatorów 
ukraińskich; przywieźli oni z sobą 
dolary i rozpoczęli agitację prote- 
stancką wśród elementów niezado- 
wolonych. Za każde „nawrócenie 
się” obiecywali do piętnastu dola- 
rów, mimo to wysiłki ich były be- 
zowocne. Pozyskawszy pewnego 


zasuspendowanego księdza unickie | 


go, sądzili, że zdołają zrobić z nie- 
go reformatora ukraińskiego; 
zawiedli się. 

Nie pomogło też przyciągnięcie 
dwóch usuniętych z teologji kato- 
lickiej studentów oraz niejakiego 
S.. który czterokrotnie zmieniał 
wyznanie, 


Agitatorzy zwykle po dwóch 
lub trzech urządzają wycieczki sa- 
mochodem do wsi, w których, jak 
im się zdaje, mają odpowiedni 
grunt dla swej wywrotowej działal 
ności. Wchodzą tam do sal czytel 
nianych, pokazują książki ukraiń- 
skie, drukowane w Ameryce, agitu 
ją I obiecują złote góry pod wzglę 
dem narodowym i religijnym. Na- 
stępnie, korzystając z odpowiednie 
go momentu, wyimują aparat fo- 
tograficzny, ustawiają młodzieńców 
i dziewczęta, którzy przybyłi tam 
z ciekawości, robią zdjęcia : całych 
grup i rozsyłaja potem te. totogra- 
fje z odpowiedniemi artykułami i 
z uwagami, że całe .nrzeszło ty- 


| siac głów liczące tłumy” przeszły 


na „nową wiarę”, jak ja sami na- 
zywają. Za tę ,rzetelną” prace o- 
trzymują z Ameryki grube pienią- 
dze. 

Nic też dziwnego, że p. Full- 
krug mógł sobie kupić dwa domy 
w Kołomyi. W szeregu wsi, gdzie 
agitatorzy prowadzą swoją robotę, 
wśród * pozyskanych zwolenników 
jest najwyżej po dwóch, trzech lub 
kilku ludzi, których przeszłość wol 
na jest od jakichś zarzutów. — 
KAP. 


ale | 


17. VIL. 1930. Nr. 193, 


LITERATURA „UŚWIADAMIAJĄCA" 


| 


| „Osservatore Roma- 
ino“ w ostrych słowach wystę- 
puje przeciwko bardzo dzisiaj 
rozpowszechnionej „uświadamia- 
jącej“ literaturze, wydawanej w 
serjach np. p. t.: „Zaganienia 
seksualne į eugeniczne” i t. p., 
które pod pokrywką  „zabezpie- 
czenia* ludzkości od zwyrodnie- 
nia, głosi brudną  pornografję i 
wprowadza zgniliznę moralną do 
(społeczeństwa.  Reklamuje się 
przytem w sposób bezprzykład- 
nie cyniczny, grając na nainiż- 
szych ludzkich instynktach. Przy 


kładem może służyć jedno z 
ostatnich ogłoszeń: 
„Nowa sensacja wydawnicza! 


W Niemczech w jednym roku 
sprzedano 345.000 egz., we Fran- 
cji 758.000, w Anglii i Ameryce 
| ponad 1 miljon! 

Książka ta poucza o dokona- 
nem małżeństwie... bo małżeń- 
stwo jest również całą nauką, a 
większość mężczyzn niema, nie- 
stety, doświadczenia na polu ży- 
cia płciowego. Dlatego książka 
nie ogranicza się na powierz- 
chownych wyjaśnieniach, lecz 
oświetla najbardziej ukryte szcze 
góły i jest jedynie prawdą , nie 
.krępującą się żadnym fałszy- 
wym wstydem. W ten sposób 
nawet laicy mogą gruntownie 
poznać tajemnice fizjologiczne i 
anatomiczne człowieka“ i t. d. 


Następuje później zachęcająca 
i podniecająca uwaga, by książ- 


Katolicki Zjazd w Monasterze 


W związku z ewakuacją Nad- 
renji odbywają się tam uroczy- 
|stości z tem związane. 


Katolicy . niemieccy, postano- 
wili w bieżącym roku urządzić 
69 zjazd katolicki w Monasterze 

Na program zjazdu zasadniczo 
wysunięte są następujące spra- 
wy: 

1) Wychowania stosownie do 
ostatniej encykliki Ojca św. 2) 
misyjna oraz opieki duchowej 
wśród Niemców 
pogłębienie życia religiinego po- 
śród katolików niemieckich. W 
programie zjazdu przewidziany 
jest cały szereg sekcyj stano- 
wych i odpowiednich do tego 
referatów. Zjazd odbędzie się w 
,dniach od 3 do 7 września. 


zagranica i 3); 


istwa berlińskiego, 


ki „nie dawać do rąk kobietom i 
małoletnim*. Mimo tej uwagi, 
prospekty książki rozsyłane są 
bez wyboru do mężczyzn, ko- 
biet i młodych panienek. 

Wykorzystując państwową ak- 
cję podniesienia liczby urodzin, 
w książkach tego rodzaju głosi 
się zasady, iż dobrowolne dzie- 
wictwo jest rzeczą niespołeczną, 
a nawet przestępstwem anty- 
państwowem i wysuwa żądanie 
np, by jedynakom zabroniono 
prawnie wstępowania do zako- 
nów it. p. 

Na tego rodzaju przewrotna 
spekulacię brak słów potępiają: 
cych. — (KAP). 


OPIEKA 
DUSZPASTERSKA 
NIEMIEC 


nad swemł rodakami zagranicą 

Kardynał dr. Schulte, Arcybi- 
skup Kolonji już od dłuższego 
czasu jako protektor katolickie- 
go związku Niemców zagranicą 
prowadził rokowania z  bisku- 
pem z Haarlem (Holandja) o zor 
ganizowanie opieki duszpaster- 
skier przez niemieckich księży 
na jego terytorium dla zamiesz- 
kałych tam wychodźców nie- 
mieckich. 

Jak donosi „Kölnische 
Volkszeitung“ rokowania te 
zostały szczęśliwie zakończone 
i wkrótce zajmie się tą opieką 
duszpasterską Niemiec w diece- 
zji Haarlem ks. F. Muller, nazna- 
czony na kapelana tamtej kolo- 
nii niemieckiej. 


Pierwszy kongres r katolicki 
diecezji berlińskiej 


Pierwszy zjazd katolicki biskup 
który odbywał 
się równocześnie z 28-ym pruskim 


| kongresem katolickim, zgromadził 


32.000 katolików z Berlina į mat 
chji brandeburskiej. Wzięli w n'm 
udział nuncjusz apostolski, arcyb 
Orsenigo, biskup Berlina, Mgr 
Schreiber, kanclerz Rzeszy Bru 
ning i in. Biskup Schreiber i posel 
dr. Nuss wygłosili mowy, w któ. 
rych rozwinęli hasło kongresu 
„Krzyż naszem zwycięstwem!” — 
KAP 
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JÓZEF WATRA - PRZEWŁOCKI. 


MEXICANA 
(WSPÓŁCZESNA POWIEŚĆ MEKSYKAŃSKA), 


46) 


— Muszę wytrwać. ; 

— Tak — przyświadczył sekretarz 
szedł z gabinetu, 

Calles pozostał sam. 

W obszernym salonie panował już półmrok, gdyż 
tarcza słoneczna skryła się za wyniosłe szczyty 
wzgórz, a tylko krwawa czerwień zachodu, jak wstę- 
ga szeroko rozciągnięta tliła się na niebie. 

Dyktator podszedł do okna i oparty o framugę pa- 
trzył na purpurowy pas łun zlewających się z łagod- 
nym seledynem nieboskłonu. Zdala dochodził do jego 
uszu gwar wielkiego miasta. Chwilami z tego niewy- 
raźnego chaosu tonów odrywały się głośniejsze okrzy- 
ki i wdzierały się poprzez mury pałacu rządowego. 


i cicho wy- 


Calles spoglądał bezmyślnie na grę zórz wieczor- 


nych i na cienie nocy pełzające po kopule niebios. Na- 
gle, jakby odtrącony siłą niewidzialną, cofnął się o pół 
kroku od okna, ale rozszerzonemi źrenicami patrzał. 
Na szeroką, rozlaną twarz dyktatora wypełzło naj- 
pierw zdziwienie, a potem  przestrach. W miejscu, 
gdzie przed chwilą zniknęła tarcza słoneczna wystrze- 
lil teraz purpurowy snop światła w kształcie krzyża, 
który szybko rósł i potężniał, aż ogromem swoich ra- 
mion objął całe niebo i rozpościerał się nad stolicą. 

— Majaki świetlne... złuda i nic więcej.. — szep- 


nął przerażony i szarpnął za Sznur, aby zapuścić gru- 
be firanki. 


—  w<. 


W salonie zrobiło się ciemno, jak w grobie. 

Poomacku znalazł Calles kontakt i białe światło 
elektryczne załało gabinet. 

Dyktator odsapnął z ulgą, jakby mu wielki ciężar 
spadł z piersi i zabrał się do porządkowania rozrzuco- 
nych papierów. 


ROZDZIAŁ XV 

Pancho Guerero po rozbiciu wojsk generała Par- 
rasa rozłożył obóz w Etla i zaraz następnego dnia ro- 
zesłał podjazdy w stronę Oaxaca, które ze wszystkich 
stron okrążyły miasto i zbadały, że można je zająć bez 
walki nawet, gdyż gubernator Mazatian zemknął 
w stronę miasta Mexico, zostawiwszy swoją stolicę na 
łasce losu. 

Po otrzymaniu pierwszych wiadomośc, watażka 
podwójnym pierścieniem zaczął otaczać miasto Qaxa- 
ca. Najpierw wyruszyły drobne podjazdy, po kilkanaś- 
cie koni każdy, aby obsadzić wszystkie drogi i prze- 
smyki. 

— Uciekł mi najgrubszy zwierz, ale reszta nie 
| umknie!.. — śmiał się watażka, rozmawiając z Czaią. 
— Wyłowię wszystkich pachołków Callesa i na gałąź 
z każdym, bo i kuli na nich szkoda... Zresztą, amunicję 
należy oszczędzać, bo się jeszcze przydać może. 

I Guerero był w humorze doskonałym. 

Krótko po wyjeździe pierwszych podiazdów, roz- 
dzielił swoje wojska na dwie części. Sam stanął na 
| czele czterystu ludzi, resztę zaś oddał pod komendę 

Czaii: 


= Pojedziesz, amigo, na południe i otoczysz mia- 


sto od strony południowej i od wschodniej —- rzekł do 
swojego polskiego przyjaciela — ja natomiast zajmę 
pozycje od północy i od zachodu. Staniemy pod mia- 
stem j zaczekamy troszeczkę. Ja dam znak... Gdyby 
nas kto zaatakował, to bij co wlezie... Przybędę ci 
z pomocą. Tak samo ia postąpię w razie walki na 
moim odcinku. 

— Bueno! 

— Na miasto uderzymy razem, jeśli wogóle bę- 
dzie potrzeba. 

— Ja myślę, że to będzie paradny wjazd do Oaxa- 
ca, nie zaś bitwa... — rzekł Czaja. 

— [ ia tak myślę, ale ostrożność nie zawadzi 

— Si! kiedy ruszysz? 

— Choćby zaraz! 

— Dobrze, amigo, ale pamiętaj, że senorita jest 
w Oaxaca, więc gdybyś pierwszy dotarł do więzienia 
przy akwedukcie.... 

— Już wiem, co czynić... 
mego siebie — odparł Czaja. 

— Vacon Dio! Z Bogiem! 

— Z Bogiem — krzyknął Czaja i skokiem ruszył 
do swoich ludzi. 

Na wszystkich drogach, wiodacych do stolicy 
Oaxaca cwałowały teraz zbrojne oddziały groźnego 
watażki, który pomimo uspokajających raportów pod- 
sunął się pod miasto, jakby je miał brać szturmem 
z rąk silnego przeciwnika.. 

Pierwsze podjazdy nie napotkały nigdzie na opór. 
Witano je w przydrożnych haciendach i w szałasach 
indjańskich serdecznie, darząc jadłem i napitkiem. 


Licz na mnie, jak na sa- 


(c. d. n.) 


17. VII. 1930. Nr. 193. 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


p 


Średni urodzaj 


STAN ZASIEWÓW W POCZATKU LIPCA R.B. 


Ostatnie dni czerwca oraz pier 
wsze dni "pca nie zaznaczyły S'ę 
większemt zn ianami warun- 
kach atmosferycznych, w Sstosul- 
ku do okresu z przez 20 czerwca. 
Temperatura utrzymywała sie ra 
dal na wysokim poziomie przy du 
żej ilości słońca, ilość opadów mi 
nimalna, chociaż nieco większa, 
niż w poprzednim okresie. Stan 
wilgoci w roli niedostateczny. 
Nadmierna susza, trwająca od kil 
sku tygodni odbiła się ujemnie na 
stanie zasiewów. Sprawozdania 
korespondentów wykazują w o0- 
kresie po 20 czerwca dalsze po- 
gorszenie stanu zasiewów. 

Oziminy ucierpiały mniej, 
gdyż rozwój ich odbywał 
się w warunkach pomyślnych od 
jesieni aż do czerwca, ziarno ied 
nakże zapewne będzie drobne. 
Jare zboża ucierpiały o wiele wię 
cei, gdyż mimo sprzyjającej wio 
sny naskutek ostatnio kilkotygod 
niowej suszy nie wyrosły należy- 
cie i przedwcześnie dojrzewają. 


R 


Okopowe, pastewne i jarzyny sil- 
nie odczuwają brak wody, zwła-; 
Szcza w miejscowościach wyżej | 
położonych i poprawa uzależnio- 
na jest od dalszego przebiegu po- 
gody. 

Omawiane warunki sprawiły, 
że zniwa rozpoczęły się już wkoń 


Monopol zbożowy 


w _Austrji. 

Komisja celna Rady Narodo- 
wej uchwaliła jednomyślnie rezo- 
lucie wzywającą rząd do wnie- 
sienia projektu ustawy o wprowa 
dzeniu monopolu handlu zbożem 
i mąką. 


OBLIGACJE B. 6. K. 


na rynku francuskim, 
| 


cu czerwca i w tei chwili odbywa 
ją się w całej pełni. 

Stan zasiewów w stopniach 
kwalifikacyjnych (stopień 5 ozna 
cza stan wyborowy, 4 — dobry: 
3 — średni, przeciętny, 2 — mier 
ny, I — zły) dla całej Polski 


przedstawiał się następująco: 
t 


Około 15 lipca Koniec 
1930 r. czerwca 1930 

Pszenica ozima 3,9 3,9 
Żyto ozime 3,7 3,8 
Jęczmień ozimy jo) 3,4 
Pszenica jara 3,1 3,3 
Jęczmień jary 2,8 Skil 
Owies 45) 2,9 
Ziemniaki 2.8 3:2 
Buraki cukrowe 2.8 3,2 


0 POLSKIM KREDYCIE 


OPINIA „JOURNAL DE GENEVE”, 


„Journal de Geneve” ogłasza 
artykuł p. t. „Czy polski kredyt 
ziemski może być dobrą lokata 
dla kapitałów zagranicznych?” 
Autor potwierdza na począiku ar 
tykułn pytanie postawione w ty- 
tule i następnie czyni zastrzeże- 
nia co do gorzej zagospodarowa- 
nych ziem na wschodzie Rzplitej. 
Wyższy stan gospodarczy Po- 
znańskiego i Pomorza przypisuje 
autor 
stosowanym przez Niemców, pod 
czas gdy Rosja i Austrja dążyły 
do zupełnego stłumienia życia go 
spodarczego prowincyj polskich 


metodom  gespodarczym, 


(I 


GIEŁDA 


— 


DEWIZY 
Holandja 358.78; Londyn 43.36; 
Nowy Jork 8.902; Nowy Jork 8.914; 
Paryż 35.08; Praga 26.43; Szwajca- 
rja 178.25; Włochy 46.6972. 

Obroty dewizami nieco mocnie* 
sze, tendencja nieco mocniejsza dln 
dewiz europejskich. Dolar w obrotach 
yrywatnych 8.894, rubel złoty 4.63 w 
żądaniu, rubel srebrny 1.70, bilon ro- 
syjski 0.70. W obrotach międzybar.- 
kowych Berlin 212.80. 


PAPIERY PROCENTOWE 


7 proc. poż. stabilizacyjna 88.00: 
4 proc. poż. inwestycyjna 110.75; 5 
proc. państw. poż. premiowa dolaro- 
wa 63.75; 8 proc. L. Z. Banku gosp. 
kraj. 94.00 (161.68); 8 proc. obli... 
Banku gosp. kraj. 94.00 (161.68); 
7 proc. L. Z. Banku gosp. kraj. 88.2e 
(w proc.): 7 proc. oblig. Banku gosp 
kraj. 83.25 (w proc.); 8 proc. L. Z. 
Banku rolnego 94.00 (161.68) ; 7 proc. 
L. Z. Banku rolnego 83.25 (w proc.), 
7 proc. L. Z. ziemskie 77.00; 414 proc. 
L. Z. ziemskie 55.25; 8 proc. L. Z. 
Warszawy 76.50—56.26; 10 proc. L. 
Z. Lublina 81.00; 8 proe. L. Z. Ło- 
dzi 70.00; 10 proc. m. Siedlec 79.00: 
8 proc. L. Z. Częstochowy 67.00; : 
proc. L. Z. Kalisza 66.00. 


AKCJE. 


Bank dyskontowy 115.00; Ba 'k 
Polski 166.50; Bank zachodni 70.00; 
Warsz. Tow. fabr. cukru 30.50; Lil. 
pop 25.00; Starachowice 15.50. 

Z papierów państwowych nieso 
słabsze obie pożyczki premjowe. 

Dla listów zastawnych tenden.iz 
słabsza. Obroty akcjami małe. 


znajdujących się pod ich zaborem 

Rząd polski robi wszystko co. 
może w celu podniesienia gosno-| 
darczego wschodnich cześci Pol- 
ski w zakresie swych możliwości. 
które są jednak ograniczone. Ca 
ła Polska odczuwa leszcze skutki 
wojny i znalezienie potrzebnych 
kapitałów na miejscu fest trudne. 

Przed wojną Polska miała 523 
miliony dolarów pożyczek długo- 
terminowych. zaciągniętych przez 
instytucje kredytowe ziemskie, 
obecnie jest ich tylko 67 miljo- 
nów dolarów. Ten stan rzeczy 
tłumaczy sie faktem, że przed 
woiną polskie listy zastawne by-. 
" Jokowane nietylko na rynku 
uiejscowym, ale i w Rosji w 
Niemczech oraz w Austrii. 

Kapitał polski poniósł znaczne 
straty, wskutek dewaluacji marki 
niemieckiej i rubla, a przedewszy 
stkiem wskutek woiny wschod- 
niej. Rynek rosyiski przestał ist- 
nieć, zaś Berlin i Wiedeń nie my 
ślą obecnie o polskich listach za 
stawnych, gdyż mają inne spra- 
wy do załatwienia, lecz mogą się 
znaleźć inne ośrodki giełdowe 
które ocenią należycie polskie 
papiery. 


W związku z ulokowaniem 
pierwszego pakietu obligacyj ko- 
munalnych Banku Gospodarstwa 
Krajowego na rynku francuskim, 
przybył. na zaproszenie prezesa 
Banku dra Romana, Góreckiego 
do Warszawy p. Aleksander Sien 
kiewicz, prezes Societe Centrale 
ides Banques de Province. 


ZE S"'""n 


W:ósbiarstwo w Paranie 
Nowoczesne kurytybskie wiedźmy. 


W Kurytybie (Brazylia — Pa- 
rana) tworzy się nowy zawód — 
wróżbiarstwo. Jeden z reporterów 
brazylijskiego dziennika odwie- 
dził wszystkie sławniejsze wiedź- 
my tego miasta i zauważył, że 
ażeby zostać sławną wróżką, na- 
leży być kobietą bardzo starą 
grubą i brzydką jak nieszczeście; 
trzeba mieszkać na ustroniu, w 
zaułku, mieszkanie musi być w 
iaknajwiększym nieładzie, za pie- 
cem musi być czarny kot, a w ką 
cie miotła. 

Każda narodowose ma sw'ją 
wióżkę, ale jej zwykle nie ufają, 
współziomkowie i ucają się da ob 
cych. Największą popularnością 
cieszy się w Kurytybie Polaca 
Francisca”, jest i „Maria Ilespan- 
hola“, niemka „Adelaida”, potem 
„Herminia Himdla”  „Palńtyra” 
„Felippa” i wiele innych. 


Jedne z nich wróżą z kart, in-' 


ne z dłoni, jeszcze Inne czynią , za 
żŻegnywania”. Wszystkie każą so 
bie dobrze płacić za przepowiada 
nie dwuznacznej przyszłości naj- 
częściej naiwnym dziewczętami. 
które są najciekawsze i zgóry 
przebiegłej wiedźmie wyznają sa- 
me nie wiedząc o tern, swoje ukry 
te pragnienia. 

Tak jest w Kurytybie, daleko 
za oceanem. Niegorzej dzieje się 
różnego rodzaju „wróżkom” i w 
naszej kochanej Warszawie, przy 
czem ich klijentelę stanowi niatwl 
ko nieoświecone warstwy. jak w 
Brazylji, ale i wiele osób z inte- 
lgencii. U nas tylko czarne koty 
i inne oznaki kunsztu wróżbiar- 
skiego już wyszły z mody. 


z teatrów 


Miłość czy pięść? 


w trzech aktach 
jałkowskiego w 


(Krotochwila 


Rzecz dzieje się na terenie pol 


skiej egzotyki, na kresach; 
wschodnich. W starym, bogatym 
dworze ziemiańskim panuje 


pustka i chaos po Śmierci właści- 
ciela, który nie zostawił ani te- 
stamentu, ani gotówki, więc ca- 
ły dwór tęskni do przybycia 
Mesjasza - sukcesora, który obej 
mie fortunę i  popłaci 
żące długi. Nagle sukcesorzy 
zjawiają się, ale odrazu w po- 
dwójnej postaci dwojga dalekich 
krewnych pogrążonego w, 
księżkach uczonego i młodej lek- 
koatletki Każde z nich ma te- 
stament zmarłego, zapisujący mu | 
cał, malatek, więc dochodzi do 
vojny pczycyinej, na scenę wy- | 
stępują +dwokaci, sprawa wikła. 
się voraz bardziej, aż się wresz- 
cię kcśczy  najluziczniejszem w 


K. Dunin - Markiewicza i M. Fi- 
Teatrze Matym). 


tym wypadku iozwiązaniem: po- 
waśnione strony pobierają się 
a pokazuje się, że to właśnie by- 
ło wolą testatora, gdy wypła- 
tał im figla, sporządzając rów- 
nocześnie dwa biegunowo sobie 
przeciwne testamenty, 

Figlem też, beztroską i bezpre- 
tensionalną gawędą jest cała 


bie- sztuka. Obaj autorzy, znani już nadanie 


z kilku swoich poprzednich sztuk 
poraz pierwszy wystąpił jako 
spółka. W spółce — jak to w 
spółce: czasem doskonale» się 
uzupełnia dzięki kontrastom, 
które wzajemnie retuszują się 
i kompletują, czasem zaś jest 
jak ta niepodzielona scheda. w 
kiórej skutkiem istnienia dwóch 
równocześnie spadkobierców ni- 
czego ruszyć z miejsca ani ko- 
rzystnie sprzedać nie można, ai 
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GRZECH PRZECIW KULTURZE 


BITLJOTEKA JAGIELLOŃSKA W R. 1929/30. 


Rok 1923/30 nie przyniósł n'e- 
stety poprawy opłakanych warun- 
ków. w jakich znajdują się zbiory 
Bibljoteki Jagiellońskiej. Sprawa 
bowiem budowy nowewo gmach 
bibliotecznego, która radykalnie 
rozwiązałaby bolączki związane z 
pomieszczeniem zbiorów, nie wv- 
szła w okresie sprawozdawczym 
poza sferę projektów. Jakkolwiek 
bowiem Ministerstwo Robót Publ. 
zatwierdziło ostatecznie trzeci zko 
lei projekt nowego gmachu Biblijo 
teki Jagiellońskiej, opracowany 
przez arch, W. Krzyżanowskiego, 
jednakowoż kwota miljona złotych 
przeznaczona na rozpoczęcie budo 
|wy została użyta przez rzeczone 
Ministerstwo w porozumieniu z Mi 
nisterstwem W. R. i O. P. na inne 
cele budowlane. Na szczęście kwo- 
tę tę wstawiono powtórnie do bud 
żetu na rok 1930/31, dzięki stara- 
niom Towarzystwa Przyjaciół Bi- 
bljoteki, popartym przez senato- 
rów i posłów z m. Krakowa. 

W pomieszczeniu zbioru rękopi 
sów nie zaszła również żadna ko- 
rzystna zmiana. Zbiór ten o świato 
wem znaczeniu, stanuwiący jedną 
z najcenniejszych kolekcyj histo- 
rycznych w Europie, ulega stałemu 
zniszczeniu z powodu umieszczenia 


wała w roku sprawozdawczym. In- 
ne nabytki w dziale druków wpły- 
wały z darów, z wymiany oraz í 
egzemplarza bibljotecznego nadsy 
lanego obowiązkowo przez druka"- 
nie. Na uwagę zasługuje wzros: na 
bytków otrzymywanych na mocy 
ustawy o egzemplarzu  bibljotecz- 
nym o 1127 tomów (w r. 1928/29 
4274, w r. 1929l30 5401). W cy- 
frach przedstawiają się obecnie 
zbiory B. J. następująco w porów 
naniu z rokiem ubiegłym (w na- 
wiasach stan z 1.1V.1929): druk: 
tomów 545.005 (533302), inknnabu 
ły 2951 (2951), rękopisy 66s4 
(6603), dyplomy 447 (443), ryciny 
16111 (14611), mapy 3470 13366). 
nuty 4629 (4494), medale ;2 :;2). 

Z prac nad ndostępnieniem 
zbiorów należy wspomnieć a refor 
mie katalogu alfabetycznego, pole- 
gającej na zjednoczeniu trzech od- 
rębnych katalogów w jeden. Praca 
ta posunęła się już w znacznym 
stopniu naprzód i jest nadzieja. że 
w ciągu dwu najbliższych iat spra- 
wozdawczych zostanie ukończona. 
Celem łatwiejszego korzystania z 
najnowszej literatury  nankowej 
znajdującej się w Bibljotece, wpro 
wadzono: „wykaz ważniejszych na 
bytków Bibljoteki  Jagieliańskiej”, 


w wilęotnych salach parterowych. | obejmujący wybór dzieł polskich i 
Dążenia Dyrekcji B. J., by zbiory obcych, zestawiany co kwartał. 


te przenieść w odpowiedniejsze su 
che ubikacje, pozostały niespełnio- 
ne. Mimo bowiem ciągłych starań 
nie udało się przeprowadzić nawet 
tak słusznego żądania, jak zwrot 
Bibliotece parterowych sal w Kole 
gjum Nowodworskiego, nadajacych 
sie na pomieszczeme  rekopisów. 
Wprawdzie Senat Uniwersytetu 
Jagiellońskiego wskutek orzeczenia 
specjalnej komisji *z 16.IX.1920, 
, która protokólarnie stwierdziła 
straszny stan kolekcji rękopisów, 


Kolegjum Nowodworskiego Biblje 
tece Jagiellońskiej, jadnakowoż 
uchwały tej nie mozna było wyko 
nać, z powodu zupełnego braku 
odpowiedniego lokalu na pomiesz- 
czenie zakładów, znajdujacych się 
w wspomnianych ubikacjach. 
Niekorzystnie przedstawia się 
również sprawa pomaożenia zbio- 
ru druków  nowemi zakupami 
W porównaniu z poprzednim okre- 
sem sprawozdawczym wykazuje 
dział druków zakupionych znaczne 
obniżenie, bo o 50 proc. czyli o 
1298 tomów mniej 
2374 tomów), w r. 1929/30 1250 to 
mów). Pozostaje to w związku z 
bardzo niedostateczn=mi środkami 
,pieniężnemi, jakiemi B. J. dyspono 


(w r. 1928/29 | 


i 


uchwalił oddanie dwu ubikacyj w. 


| 


Frekwencja w Czytelni Głów- 
nej wzrosła w porównaniu z ro- 
kiem minionym, natomiast spadła 
znacznie liczba zamówień. Utrzy- 
manie się spadku ilości wypożyczo 
nych tomów w porównaniu z ro- 
kiem 1927/28 (15433), jest wyni- 
kiem złych warunków finansowych 
w jakich znajduje się B. J., nie tno 
gąca zakupić wielu nowych dzieł, 
których żądają czytelnicy. Wska- _ 
zuje to m. in., jak koniecznem jest 
wydatne podniesienie dotacji, choć 
by do wysokości przedwojennej. 

W okresie sprawózdawczym -- 
trzymała B. J. kosztowny aparat 
fotograficzny marki Photo - (lark 
do zdjęć negatywnych, mających 
wybitne znaczenie w pracy nauko- 
wej. Aparat ten nabyło dla Bibljo- 
teki Towarzystwo Przyjaciół B. J. 
dzięki subwencji 6000 zł. uzyskanej 
z Funduszu Kultury Narodowej. 


» 


CZY WIECIE ŻE... 


..'w mieście Bischwiller, w Nad 
renji, panuje groźna epidemja para 
liżu dziecięcego, która pochłonęła 
już kilka ofiar, i mimo zarządzeń 
władz sanitarnych szerzy się dalej. 


z najniezbędniejszym remontem 
bywa kłopot. Jednorodne talenty 
obu autorów, dodane do siebie, 


dały wsumie większą. niżby nor-. 


|malnie było, ilość niedociągnięć. 

Nie miał atoli szczęśliwej ręki 
tym razem (choć bardzo rzadko 
ale i jemu się to przytrafia) tak- 
że i Teatr Mały. Sztuka pp. Du- 
nin - Markiewicza i Fiiałowskie- 
go daje dobrą kanwę  sytuacyj- 
ną do uzupełnień aktorskich na 
marginesie tekstu, a nawet prosi 
się o to. Tymczasem 
chwili* było stosunkowo niewie- 
Je. Czas zresztą urlopowy nie 
pozwolił na taką obsadę, jakiej 
sztuce odpowiedniego 
tempa wymagałoby; zwłaszcza 
nieudana jest rola Anglika. 
Modzelewska ma 
skonałe, ale niewiele znajduje po 
la do rozpędu, p. Wesołowski, 
(którego rozwój sceniczny stale 
postępuje, musi borykać się z 
nielogicznością psychologiczną 
swej roli, inni albo niewiele mają 
sposobności do popisu, albo gra- 
ja samą tylko rutyną. Dobre tło 
dla sztuki dał Frycz, ale po 


„kroto- | 


| 


t 
1 


(ZBiR 2 KRA WON OWĄ TE JW p OOO OT MEDOK ARON 


stronie aktorskiej sporo rzeczy 
nie wyzyskano należycie, wśród 
nich kapitalnej sceny, kiedy na 
podstawie miejskich cen mleka 
i masła sukcesorzy wyliczają, że 
krowa jest warta aż 30.000 zł., 
a ze Sprawdzenia tego rachunku 
z ceną restauracyjnego befszty- 
ka okazuje się, że rzeczywiście 
— mają racię. 

P. Modzelewska w Il-gim ak- 
cie pokazuje się w stroiu lekko- 
atletycznym, a zatem minimal- 
nym. Nawet obrońcy nagości na 
scenie nie potrafią odpowiedzieć 
na pytanie: czy to bodaj logicz- 
nie i czy wogóle potrzebne? Aun- 
torzy teatralni powinni zdać so- 
bie wreszcie sprawę z tego, że 


P. tego rodzaju łatanie kasowości 
momenty do-| sztuk przynosi ujmę wartości ich 


własnej pracy. 

Podobno obrazili się na prem- 
jerze adwokaci za złośliwe spa- 
rodjowanie tego stanu. Niesłusz= 
nie. Obrażać się można tylko za 
rzeczy serio. 


Marjan Grzegorczyk 


DCE 


jpa nez Bó 
ze 


EZ 


ZIOŁA LECZNICZE 


według przepisów sławnych k- 
karzy przectw chorobom żołąd- 
ka, kiszek, płuc, nerwów, wątro- 
by, nerek, pęcherza — hemoroi- 
dom, upławom, obstrukcii, ka- 
mieniom żółciowym, kaszlowi, 
astmie, blednicy, sklerozie, artre- 
tyzmowi, reumatyzmowi, etc. Żą 
dajcie bezpłatnej broszury pou- 
tzałącej! Adres: Liszki —Apteka. 
i 


Na sezon letni, 
najnowsze faso- 
ny i kolory ka- 
peluszy mę- 
skich, oraz cza- 
pek sportowych. 


Poleca Pot hma ra 


Zgoda 5, tel. 79-24 
Eee e a POWIE ES pr nA 


Polskie Linje Lotnicze 
«LOT 
Rozkład lotów 


Ważny od 1 czerwca do 31 sierpnia , 
1930 roku. 


A 
ca 


Samoloty kursują codziennie z wy- | 
jątkiem niedziel. 


| 
„ Warszawa P 
. Gdańsk o. 
. Warazawa p- [15.20 
Lwów o. [12.50 
i . Warszawa p 12.30 | 
15, . Katowice o. [10,50 
Ę o. Katowice Pp. 10.10 
6 p. Doznań 0. 8.00 
3 o. Warszawa p 10.00 
15.1 p. Bydgoszcz o. 8.00 
bb | >+ 
15.30 | o. Katowice p. | 10.00 
17.10 | p. Brne o. 8,20 
17.50 | o. Brno p. 8.00 
18.30] p. Wiedeń p- 7.00 


- 
o. Katowice p. | 
p. Wiedeń 0. 
o. Katowice p. [10.00 |15.00 | 
p. Kraków o. 9,15 [14.15 
ao | o. Lwów m. [1230 |13:96 | 
i p. Cernaûti o. [10.50 (11.50 
14.30/13.30| o. Cernañðti a. {10.20 |11.20 
17.16|16.10 | p. Galatt o. | 7.40 | 8.40] 
17.80)18.30 | o. Galati p. 720 | 8.20 
i i p. Bucuresti o. 6.09 | 7.00 


Objaśnienia znaków: 
Samoloty kursują tylko w ponie- 
działki, środy, piątki. 


** Samoloty kursują tylko we wtor- 
ki, czwartki, soboty. 


** czas wschodnio-europejski 
o. odlot 
p. przylot 


uwagi: 


1) Połączenia w jednym dniu: 
Gdańsk — Warszawa — Lwów — Cer- 
nańti Galati Bucuresti lub 

z powrotem 
Poznań — Warszawa — Gdańsk lub 
z powrotem. 

Poznań — Warszawa — Bydgoszcz 
lub z powrotem. 
Warszawa — Katowice — Kraków lub 
z powrotem. , 
Warszawa—Kafowice— (Brno) — Wie- 
deń lub z powrotem. 
Poznań: — Warszawa — Katowice 
Wiedeń lub z powrotem. 
Bydgoszcz — Warszawa — Katowice 
Wiedeń lub z powrotem. 
Gdańsk — Warszawa — Katowice 


Wiedeń lub z powrotem. 
Lwów — Warszawa — Poznań lub 
z powrotem. 


Lwów — Warszawa -— Bydgoszcz lub 
z powrotem. 
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Pierwsza Krajowa 
Wytwórnia Wyżymaczek 


| lepsze t o wiele tańsze od zagranicznych 


NA ŁOŻYSKACH KULKOWYCH 


LUDWIE WAHL i SYN, Chmielna 58, 


KANSA 


aluminjowych patentowanych 


IFA OD PÓŁ WIEKU POWSZECHNIE 


"ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI 
ARAGO 


h ST.GÓRSKIEGO 
ELERA O 


ST-GORSKIEGO A Jh 


ZAKŁAD 
ORTOPEDYCZNY 


J. Zawodnika 


Warszawa, Leszno 25, 


front, I p., tel. 196-14. 
Istnieje od roku 1910, 
Wykorywą aparaty 
lecznicze (system Hes- 
singa), rece i nogi 
sztuczne najnowszych 
systemów, gorsety pro- 
stujące, także bandaże 
rupturowa. pasy brzu- 
szne i t. p. Specjalny 
dział obuwia lecznicze- 
go. Wszystko wykony- 
wa się według ostat- 
nich wymagań orto- 
pedji chirurgicznej. 


> z. 


'MATYCH ART 


<ioE rw 


iuvene 


NA KAŻDY ŻĄDANY KOLOR * 
POD GWARANCJĄ NIE5$ZKODLIWY 
PARF. d' ORIENT WARSZAWA 


UUTRA 
Raty najdogodniejsze i najtaniej. 
Przerahianie i reparacja futer, faso- 
ny modne, robota solidna. 


KACPRZYK 


Nowogrodzka Nr. 27, tel 249-08, 


SZEWC ORTOPEDYSTA 


A. BIERNACKI 


Warszawa 
ul. Elektoratna 19 m. 17 
wykonywa: wszelkie ro- 
boty wchodzące w za- 
kres obuwła ortopedycz- 


nego według ostatnich 
wymagań ortopedji 


MEBLE 


Solidne najtaniej. Wybór wielki: 3y- 
| pialnie, jadalnie, gabinety. Krecdensy, 
stoły, krzesła. Otomany, tapczany, 
kozetki. Brystolki, okazyjne salony 
i komplety klubowe. Gotówką, ratam’. 

Dogodne warunki. F 


„FLORYDA” 


Chmielna Nr. 4i, róg Marszałkowskiej 


Nowoczesna Wytwórnia stempli i klisz 
kauczukowych 


Z. GĄSIOROWSKI 


Warszawa, Żytnia Nr. 27. 


Biuro Zborowskiei, Mazowiec- 


ka 4. Nauczyciele, nauczycielki, 
wychowawczynie, gospodynie, 
cudzoziemki. ; 
oj oSA; | 
PIECE SZRAJBERA “iom 
i kecham) 


E o CEE ETA A TIEN TROENGA IRDWÓSR ETZ 


Mocna ! trwała. konstrukcja stała hermetvezno$gżł, 


a skutkiem tego 50%, 


oszczędneści cpału w porównaniu do 


wszystkich pleców kaflowych, Zbednośč corocznych remon. 


tów, estetyka, 


swarancja, 


taniaóśč, Przeszło 19.090 


sztk w użyciu. Polecane i wypróbowane przez wszystkie ministerstwa 
i urzędy, 


Wynalazek I 


w Warszawie, 


Zakład ŚLUSARSKO-MECHANICZNY 


ył PA 


Hi 1 


WARSZAWA, 


vykonuje: ERAMY 


j 
| 
| 


preweczony przez długoletniego kierownika 
SZKOŁY RZEMIOSŁ XX. SALEZJANÓW 


balkeny, balustrady, żałuzje | okucia do okiza 
Idrzwi, tudzież wszeikie reparacjz 


wyrób całkowicie polsktje 


KAROL SZBAJE 
ul. Grójecka 33, 


WWANAOWAW, UD AUNELAN WATA AWAA 


BER 
320-535, 


ADATAN AAAA RAAN 


teleton Nr. 


Uuuu uaea 


ul. Leszczyńska 7a (Powiśle) 


1 CGRODZENIA kościelne I emen? ; 
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17. VII. 1930. Nr. 193. 


Gdzie można najtaniej 
kupić? 


FUTRA 
Wielki wybór najnowszych  tnods!: 
paryskich. Ceny przystępne. Warunki 
dogodne 
M. PLESZOWSKI 
Chmielna Nr. 35 tel 65-51. 


Na raty i za gotówkę! Wykwintne 
ubiory męskia poleca firma: 
CZYŻEWSKI 
Złote, Nr. 15. 


Zakład Krawiecki 
JAN ŚNIEGUŁA. 
ul. Nowogrodzka Nr. 25. Poleca wyk- 
wintną robotę swoich i z powierzonych 
materjałów. Solidnym udziela kredytu. 


Krawiec Męski 
C. BORKOWSKI 
w Warszawie, Marszałkowska 39-a, 
tel. 235-96. Przyjmuje obstalunki z 
własnych i powierzonych materjałów, 
po cenach przystępnych. Solidnym 
udzielamy kredytu. 


Krawiec Męski 
WŁ. GODLEWSKI 
Warszawa Nowogrodzka Nr. 11 m. 13, 
tel. 406-61. Przyjmuje wszelkie obsta- 
lunki z własnych i powierzonych ma- 
terjałów. Ceny przystępne. 


KAPELSSZE zs 


-Š . 
Kapelusze i czapki męskie 


"KAROL ' STEGNER 
Trębacka Nr. 11 


Fabryczne Sklady Mebli 
M. KLASURA 


Warszawa, Żórawia Nr. 2 i Chmielna 


6. Poleca meble gwarantowanej do- |" 


broci: stołowe, gabinety salony oraz 

pojedyncze sztuki szafy, kredensy, bi- 

bljoteki, biurka stoły, oraz wyroby 

tapicerskie i t, p. Ceny nishie. Sprze- 
daż także na raty. 


MEBLE 


Gotowe oraz na zamówienia stołowe. 
sypialne gabinetowe, solidnym na ra- 
ty, wytwórni własnej, poleca. 


F. URBANOWSKI 
Wilcza Nr. 20 róg Kruczej. 


MEBLE 
Luksusowe, jadalnie, sypialnie, salo- 
ny mahoniowe, złocone, klubowe gar- 
nitury skórzane, nowe i okazyjne, 
Udzielamy kredytu! Krucza Nr. 34, 

; 


STEFAŃSKI 
os OKRYCIA —— 
WM DAMSKIE I MĘSKIE 


|. Miśc wdwnódn 
Na raty i za gotówkę. Wykwintne 
okrycia damskie, męskie, uczniowskie, 
dziecięce oraz konfekcję damską od- 
daje na dogodnych warunkach. So: 
lidna robota. Ceny konkurencyjne. 


L. SZABŁOWSKI 


Bracka Nr 6. 
IM POGRĘZOCHY, Waga 
P : 
. TRYKOTAŻE man 


Jedyny Chrześcijański dom 
pończoszniczy 


JULJAN CYBULSKI 


Warszawa, Nowy Świat Nr. 36, tel. 


AH] | 
| 
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PRZYBORY 
ORTOPEBDYCTME 


= 
PASY 
lecznicz3 i 
uszczuplająca 
GUMOWE 
pończochy 


na żylaki 
ZAKŁAD R > 
orror. W. Lachowicza 
Warszawa, Marszałkowska 123, pisrwsz plątr1. 
CENY PRZYSTĘPNE! 


Protezy z duraluminium 


TONU niezwykle lekkie i trwa- 
die, (ostatnia zdobycz 
techniki), aparaty lecze 
M nicze - ortopedyczne i 
©) chirurgiczne (wyciągo- 
| we). pasy przepuklino 

t we i brzuszne, wkładk: 
na płaską stopę i obu- 

wie lecznicze. 


Poleca Wytw. Przyrz. Ortop. 


ANT. KUGLERA 


MARSZAŁKOWSKA 421 piątm 
* telefon 146-32. 


Medale złote: Petersbur$ 1910, 
Warszawa 1927. 
Firma chrześŚcijańsci 


: i 
Szkoła kroju przyjmuje zapisy, coi 
dziennie przyjezdnym locum ( 


na  mięiscu 


CZESŁAW KUROWSKI | 
Magazyn ubiorów męskich Warszawa 
Wspólna Nr. 87, tel. 101.71. t 


WIR wYŻYMACZKI 5 


Na raty. Po 5 zł. tygodniowo! Wy: 
żymaczki amerykańskie, platery, 
Norblina i Frageta, lod ynie pokr 
jowe, maszynki do robitaia lodów 
serwisy stołowe, szkło i porcelana, 
naczynia aluminiowe. 


„WYGODA” 
Marszałkowska 38 m. 20. II brama. 


rr] 


RÓŻNE A 


Pióra wieczne reparuje specjalny za” 
klad po cenach przystępnych i 


S. KULIŃSKI iS. ZAJĄC 


Nowy Świat Nr. 33. w podwórzu. 
Tel. 149-29. 


Z Z 
Fabryka luster i szlifiernia szk!a 


B-CIA BABICZ | 
Warszawa. Solec Nr. 77, tei. 150-0% 
Lustra meblowe i galanteryjne szkła 
techniczne oraz wszelkie roboty w 

zakres szklarstwa wchodzące. 


Zakład KAMIENIARSKI 

Wykonywu roboty marmurowe, granió 
towe z piaskowca i reparacje tako 
wych. Ceny konkurencyjne. Nowy 


Świat Nr. 38, tel. 14-592. 


PATEFONY 
prawdziwe poleca Główny Skład ! 


ADAM KLIMKIEWICZ i 


148-15. Poleca pońzzochy, skarpetki Marszałkowska Nr 154. Warunki sie 


i reformy w wiylkim wyborze. 


godne, cenniki bezpłatnie 


adi. vil, 12300. IMI. 179, 


KURS WYCHOWANIA FIZYCZNEGO 


ŻEŃSKIEGO 


STOWARZYSZENIA MŁODZIEŻY POLSKIEJ 


(Korespondencja własna). 


Rypin, 14 lipca. 

Dnia 6 lipca b. r. zakończył 
się tu dwutygodniowy kurs wy- 
chowania fizycznego dla nauczy- 
cielek, zrzeszonych w żeńskiem 
Stow. Młodzieży Polskiej, zor- 
ganizowany przez  jeneralnego 
sekretarza tych stowarzyszeń 
ks. Strojnowskiego z Płocka, 
który opiekuje się term stowarzy 
szeniem na terenie całej diecezji 
płockiej. 

W kursie wzięło udział 70 
kandydatek z całej diecezji. Pra- 
ce kursu, prowadzone pod fa- 
chowem kierownictwem dały 
świetne wyniki, które zarysowa- 
ły się podczas popisu, będącego 
zakończeniem prac kursu. Uczest 
niczki przystąpiły na zakończe- 
nie kursu do wspólnej spowiedzi 
i Komunii św. Podczas Mszy 
św. wygłoszone zostało odpo- 
wiednie kazanie. Na popis przy- 
byli przedstawiciele  spoleczeń- 
stwa z Rypina i okolicy. Zauwa- 
żyliśmy więc przedstawicielki 
Koła Ziemianek rypińskich, kil- 
ku księży proboszczów, sporą 
iłość włościan. Przybył również 
sekretarz generalny stowarzy- 
szenia ks. prałat Strojnowski z 
Płocka. 


| Popis wypadł nadspodziewa- 


nie dobrze. Ćwiczenia gimna- 
styczne, tańce rytmiczne, śpie- 
wy i t. d. ogólnie się podobały. 
Na zakończenie wygłosili prze- 
mówienia ks. prałat 


Strojnow- | 


ski, mięiscowy proboszcz ks. ka- 
nonik Morelowski, przewodniczą 
ca Koła Ziemianek p. Gniazdow- 
ska i przedstawiciele © organiza- 
cyl społecznych. Kursistki ofia- 
rowały swym opiekunom piękne 
bukiety. | 

Zaznaczyć wypada, że okolicz |! 
ne ziemiaństwo otoczyło kurs 
ten serdeczną opieką. Zwłaszcza 
p. Mieczkowscy, właściciele 
Skrwilna ofiarowali kursistkom 
pomieszczenia w swym dworze 
i troskliwą opiekę, co znacznie; 


ułatwiło zorganizowanie tego 
kursu. 
Rozdanie świadectw absol- 


wentkom oraz piękne śpiewy za- 
kończyły te miłą uroczystość. 
Następnie kursistki udały się do, 
swych miejsc pobytu, gdzie be-i; 
dą mogły zużytkować byt! 
t wiadomości ku pożytkowi całe- 
go spoleczeństwa. 


J. R. 


ZWIEDZAJCIE PODOLE 


ŚWIETNA INICJATYWA 


W ostatnim czasie został roz- 
powszechniony przez Podolskie 
Towarzystwo Turystyczno - Kra 
joznawcze w Tarnopolu prospekt 
p. t.: „Zwiedzajcie Podole“ w 
ięzykach: polskim, francuskim, 
angielskim i niemieckim, zawie- 
rający 10 dobrze wykonanych 
ilustracyj najpiękniejszych kraj- 
obrazów i zabytków Podola, 
mapę woj. Tarnopolskiego i 9 
kolumn tekstu z opisem Woje- 
wództwa, planem podróży i po- 
trzebnemi wskazówkami. 

Prospekt sporządzony w este- 
tycznej szacie zewnętrznej, ma 
na celu zainteresowanie  społe- 
czeństwa pięknością  krajobra- 
zów i zabytków Podola, oraz 
zbliżenie obywateli różnych wo- 


jewództw w postaci zwiększo- 
nego ruchu turystyczno - krajo- 
znawczego; równocześnie wy- 
dawnictwo to stanowi przyczy”, 
nek do propagandy państwa za- 
granicą, 'która - dotychczas. nie 
została jeszcze należycie rozwi- 
niętą. 

Dlatego też należy z uzna- 
niem podkreślić inicjatywę Po- 
dolskiego Tow. Turystyczno - 
Krajoznawczego w Tarnopolu, a 
zarazem wyrazić nadzieję, że 
zarówno prospekt, jakoteż inne 
wydawnictwa i wogóle działal- 
ność wspomnianego Towarzy- 
stwa spotka się z takiem zrozu- 
mieniem i poparciem ze strony | 
władz i społeczeństwa, na jakie 
w zupełności zasługuje. 


WOJ. KIELECKIE. 
SOSNOWIEC. 


Uroczystość kolejarzy. — u oha- 
zji uroczystości 25-lecia wprowadze- 
nia języka polskiego na kolei War- 
szawsko - Wiedeńskiej odbyło się w 
kościele uroczyste nabożeństwo z u 
działem przedstawicieli władz, kole- 
„arzy oraz społeczeństwa. 

Po nabożeństwie uformował się 
pochód, który ruszył pod pomnik Ni: 
znanego Żołnierza, gdzie złożono wień 
ce. O godz. 12-ej odbyła się urocz,.- 
sta akademja, na którą zołżyły się 
okolicznościowe ociczyty c znaczeniu 
dzisiejszej uroczystości oraz część mu 
zyczno - wokalna. 


RADOM. 


„Przed zjazdem legjonistów. — U- 
formował się tu w ubiegłym tygodniu 
specjalny komitet przyjęcia legjoni- 
stów w związku ze zwołanym na dzi*ń 
11 sierpnia ogólnopolskim zjazdem le 
gjonów przy udziale członków rząd::. 


CZĘSTOCHOWA. 


Awantury bezrobotnych. w 
związku z ogłoszeniem przez mag- 
strat tymczasowego wypowiedzenia 
pracy 1400 robotnikom, zatrudnionym 
mma robotach miejskich z subsydójw 
państwowych, bezrobotni w  liczbi» 


700 oblegli magistrat, kilkadziesięciu 
zaś wtargnęło no posiedzenie człon- 
ków zarządu miasta i przybrali wo- 
bec nich groźna postawę. 

Na wieść o tem do magistratu nie 
zwłocznie przybył silny oddział poli. 
cji. Bezrobotni otrzymawszy zapew 
nienie, że roboty miejskie będą wzno- 
wione 27 b. m., rozeszli się. 


W. M. GDAŃSK 
GDAŃSK. 


Krawcy politykują. — Na otwar- 
ciu kongresu wschodnio - pruskiego 
cechu krawców, na który zjawili się 
przedstawiciele Senatu Wolnego Mia- 
sta, przewodniczący cechu krawiec- 


kiego Pechradt wygłosił przemówie 
nie, które zakończył słowami: Nie- 
miecki Gdańsk oczekuje od swoich ro 
daków z Rzeszy niemieckiej poparcia 
i pomocy. Mamy nadzieję, że niedłu 
go wszystkie dzwony kościelne w Gdań 
sku głosić będą wyswobodzenie Gdań 
ska. 

I inni mówcy w pzemówieniach 
swych podkreślali łączność Gdańska z 
Rzeszą niemiecką i wyrażali nadzieje, 
ża Gdańsk niebawem powróci do Rze. 
szy niemieckiej. 

Po tych przemówieniach zebrał 
głos przedstawiciel Senatu Wolnego 
Miasta, wyrażając radość z powodu 
przeniesienia narad kongresu wschod i 


nio - pruskiego cechu do Gdańską, d 


"TYŚROD 
WYDAWNICTW 


Wyszedł z druku bogato ilustro- 
wany zeszyt na lipiec „Fodziny Pol- 
skiej, Warszawa, Krak. Przedm. 71 
na którego treść składają się nastę- 
pujące artykuły: L. R.: „Nasze zie- 
tnie wschodnie“. — Rewera: „Dzisiej- 
sze Włochy“. — Roman Liwa: „Ci- 
che Zastępy (wiersz). — Dr. Mie- 
czysław Skrudlik: „Marja z Magdali“ 
(szkie ikonograficzny). — A Byszew- 
ska: „Na Sycylji i w Kartaginie, — 
Józef  Bikenmajer:  „Błogosławię* 
(wiersz). — Uan Czarnecki: „Zjazd 
naukowy im. Jana Kochanowskiego w 
Krakowie“. — Ś. p. Ks. biskup Ma- 
rjan Ryx. 
„Wróżka Państwa ` Andrzejostwa* 
(hajka). — Franciszek Ruczaj: „Chór 


lotogsów'* (wiersz). -—- Leon Radzie- 
jowski: „Podola Pani“ (powieść e 
d.). 


Nr. 99 „Przeglądu Współczesnego 
zawiera: Wład. Leopold Jaworski: 
„Reforma 
ster“. Wacław Borowy: „Kochanow- 
ski — żywy“. Zygmunt Łempicki: 
„Polska i polskość w naurzanin nol- 
skiego“. Mieczysława Biegańska: 
„Kilka uwag o kłamstwie“. 
Janik: Towiańczycy na Svberji. „Ka- 
zimierz Jarecki: „Tartuffe a poboż- 
ność Moliere'a'. Jan Juachs: „Leka- 
rze - przyjaciele Jana Kochanowskie- 
go (II)*. Stefan P. Mierzwa: „Fun- 
dacja Kościuszkowska iako symbol 
łączności Ameryki i Polski, 

„Echa Lesne. Na treść T zeszy- 
tu składają się artykuły: W. Dakow- 
ski: „Echo o nieużytkach“ „Z pusz- 
czy białowieskiej. „Z lasów i leśnie- 
twa Jugosławii", I. Huszcza: „Z za- 
gadnień racjonalnego użytkowania u- 
bocznego”, Cz. Garton: „Akcja po- 
spolita, jako źródło samonawożenia 
lasów azotem“, Fr. Rawita Gawroń- 
ski: „Ginąca fauna dawnej Polski“ 
(Bóbr), L. Chociłowski: „$. p, Juljan 
Ejsmond“, J. M. Taylor: „Etola pa- 
ni Oktawji“, B. Zarzecki: „Pożegna- 
nie jeziora“, J. Stępowski: „Wspom- 
nienia o Władvsławie Orkanie', T. 
Szopowicz: „„Iwórcze promienie talen 
tùa“. 

Numer  uzupelniaja działy. 
„Wśród książek“, „Powieść i nowela“ 
i „Kacik rozrywkowy” pod kierow- 
nictwem Warszawskiego Klubu Szara 
dzistów. Stron 36; w tekście 54 zdjęć 
kliszowych. Cena 1 egzemplarza 1 
zł. 40 gr. Adres redakcji: Warszawa, 
Nowy Świat 36. 


Lui „ÓW! > KRESEK | i | 
WOJ, POZNAŃSKIE 


POZNAŃ. 


Znów bomba. — W nocy z 14 na 
15 b. m. dokonali nieznani sprawcy 
nowego trzeciego z rzędu, zamachu 
bombowego na samochód. 

Tym razem padł ofiarą zamachu 
wóz ks. proboszeza Janosika z Bnina, 
kierowany przez szofera Szymkow- 
skiego w drodze do Poznania w odle- 
głości około 8 klm. od Poznania, na 
szosie z Kórnika. Samochód, 


a następnie spłonał, Szofer odnióst 
rany na głowie i nodze i uległ ogólne 
mu potłuczeniu, życiu jego jednak nie 
grozi niebezpieczeństwo. 

Władze policyjne i sądowe prowa- 
dzą energiczne dochodzenia. 

Klęska pożarów. — W ostatnich 
dniach spłonęło na terenie wojewódz. 
twa poznańskiego wiele budynków 
mieszkalnych i gospodarskich. 

Większe pożary zanotowano w 
Słuńsku i Jaszczatowicach, powiatu 
inowrocławskiego. Wierzchowicach 
pow. gnieźnieńskiego i w Granowcu 
pow. odolanowskiego. 

Pozatem wielki pożar szalał ostat 
nio w nadleśnictwie państwowem w 
Goląbkach pow. żnińskiego, gdzie o- 
fiara płomieni padło około 10 ha la- 
su sosnowego i hrzozowego. 

Również w Chałkowie pow. śmi. 
gielskiego wybuchł pożar lasu. Pod- 
czas akcji ratunkowej zmarł nagle na 
udar serca jeden z ratujących, 23-let- 
ni gorzelnik Jaczkowski. 


EG E E | BY RÓ 
ODNAWIAJCIE 
PRENUMERATE 


Józef Bikenmajer: | 


rolna a hipoteka i kata- | 


Michał | 


prze- | 
wrócony siłą wybuchu, uległ rozbiciu, | 


RADY STAREGO LEKARZA 


HIGJENA CHUSTKI DO NOSA 


W dzisiejszych czasach chust 
ka do nosa stała sie przedmiotem 
codziennego użytku. Jednakże nie 
zawsze jest ona racjonalnie uży- 
wana co daje często bardzo nie- 
pożądane wyniki. 

Ze stanowiska higjeny mate- 
riat, z którego chustka jest spo- 
rządzona, jest obojętny. Nato- 
miast pewne znaczenie ma kolor, 
który powinien być biały, lub 
przynajmniej jasny, aby zabru- 
dzenie chustki było odrazu wi- 
doczne. 

Chustki do nosa używa się do 
rozmaitych celów, które nie za- 
wsze godzą się z jej nazwą. Ocie 
ra się nią pot z ciała, usuwa kurz 
i zanieczyszczenie oka, osuszu się 
nią usta, nakoniec usuwa sie przy 
iej pomocy nagromadzoną w no- 
sie ciecz, aby dać dostęp dla po- 
wieirza. To byłyby jeszcze dopu- 
szczalne wypadki używania chust 


lki. Są jednak i inne, które wypa- 
da określić jako bezwarunkowo ' 


niedopuszczalne. 

Jakże czesto osuszamy chust- 
À ką do nosa rekę, którą zwil- 
żył nam pies swą paszczą. Ocie- 
ramy nią brzeg szklanki przed 
piciem napojów. Czyścimy nią za 
brudzone palce. Strzepujemy 
kurz z ławki, zwłaszcza w ogro- 
dzie publicznym. Tamujemy przy 
jej pomocy krew, sączącą się z 
ranki i t. d. 

Już samo powyższe zestawie- 
nie wypadków, w jakich używa 


się chustki do nosa, wskazuje nie 
bezpieczeństwa, mogące z tego 
| wyniknąć. Przy używaniu chustki 
w wypadkach, które określiliśmy 
iako niedopuszczalne, zostaje ona 
nietylko zabrudzona lecz także | 
nasycona bakterjami. Jeżeli no- 
tem taką chustką będziemy ocie- 
rać oczy, usta, lub tamować krew 
zakażenie jest nieuniknione. 


Na powyższe wypadki należy 
więc zwrócić baczną uwagę i bez 
warunkowo ich unikać we wtas- 
nym intereste. Jestto może dro- 
biazg, ale właśnie takie drobiaz- 
gi wywołują najczęściej bardzo 
przykre wypadki i potem poszko- 
dowany narzeka, że „niktbw się 
| przecież tego nie spodziewał, że 
z takiego głupstwa... i t. d. 


Osobną uwagę należy poświę 
cić chustkom do nosa, u ludzi cier 
piących na katar. Wówczas ko- 
nieczne jest zaopatrzenie sie W 
spory zapas czystych  chustek, 
najlepiej zaś w papierowe chu- 
steczki, które po jednorazowem 
użycia wyrzuca się dla spalenia. 
Jest to bardzo ważne, gdyż przy 
katarze pozostają na chusfce za- 
irazki, które przy następnem ocic- 
raniw nosa dostają się do iego 
wnętrza i zakażając je nancwo u- 
niemożliwiają szybsze wyleczenie, 

Zasadniczo w życin codzien- 
nem, każdy zdrowy człowiek po 
winien codziennie brać świeżą 
czystą chustkę. 


WOJ. LUBELSKIE 
LUBLIN. 


Dnia 14 b. m. o godz. 18-ej w,- 
buchł pożar w kolonji Wierzby Szle- 
checkie pow. sokołowskiego. Przyczy 
ną pożaru podpalenie, którego doko- 
nał parobek. « Winowajca zbiegł i na 
razie ukrywa się, Władze zarządzi:y 
pościg. 


WOJ. ŚLĄSKIE 
KATOWICE: 


' Rumuński minister. — Dnia 15 
b. m. przybył tu samochodem Zz 
Chrzanowa rumuński minister Kolei 
p. Manoilescu. Towarzyszyli mu wi- 
ceminister Komunikacji inż. Czapski, 
deputowany Kerczu, reprezentant ru 
muński Ilano, radca handlowy po- 
selstwa polskiego w Bukareszcie p. 
Vetulani. 

Przed gmachem dyrekcji Kolei or- 
kiestra kolejarzy odegrała przy wjeż 
dzie p. ministra hymny państwowe 
polski i rumuński. P. minister zło- 
żył wizytę dyrektorowi Kolei p. inż. 
Niebieszczańskiemu, poczem wraz z 
otoczeniem wyjechał na zwiedzenie 
Królewskiej Huty. : 

Po powrocie z Królewskiej Huty 
był p. minister podejmowany Śniada- 
niem przez zarząd Huty. O godz. 16 
m. 21 odleciał p. minister wraz z w*- 
ccministrem Czapskim i towarzyszą- 
cemi osobamii specjalnym samolotem 
do Warszawy. 


Samolot niemiecki. — „Polska Za- 
chodnia* donosi, że dnia 14 b. m. o 


' godz. 9.45 ludność pograniczna zau- 


ważyła samolot niemiecki, zdążający 
z Niemiec ponad terytorjum polskiem 
do Zabrza. W chwili, kiedy znajdo- 
wał się nad Rudą, zmienił swój kie- 
runek i odleciał w stronę Bobrka na 
śląsku Opolskim. Następnie leciał nad 
terytorjum polskiem wzdłuż granicy 
ku Łagiewnikom, poczem bez prze- 
szkód znikł w gęstych chmurach, któ 
re dość nisko unosiły się wtym dniu 
nad ziemią. 


Konflikt z rządem. — Dnia 15 b. 
m. odbyło się posiedzenie konwentu 
senjorów Sejmu śląskiego pod prze- 


wadnictwem marzaaka Woalnero 1. 


posiedzeniu wziął również udzia! p. 
| wojewoda dr. Grażyński. Omawiano 
kilka sposobów wyjścia z konfliktu. 
Na wniosek p. wojewody, który został 
rrzyjęty, kluby mają  sprocyznować 
swe stanowiska na piśmie. 


WOJ. POMORSKIE 
GDYNIA. 


Ruch turystyczny. — Miejskie To 
warzystwo Komunikacyjne w Gdyni, 
rozporządzające najpiękniejszemi au- 
tokarami w Polsce, zorganizowało sze 
reg wycieczek po kaszubskiej Szwaj- 
carji. Wycieczki te wyruszają 4 ra- 
zy w tygodniu z Gdyni i zwiedzają:. 
Kartuzy, jezioro Raduńskie, Wejhe- 
rowo, Krokowo, Żarnowiec i jezioro 
Żarnowieckie i t. d. W najbliższym 
czasie rozpoczną się również wyclecz 
ki wespół z Żeglugą Polską, obejmują 
ce kombinowane przejazdy autokara- 
mi oraz parowcami. Zainteresowanie 
wycieczkami jest duże, szczególnie ze 
strony cudzoziemców, bawiących w 
Gdańsku i Sopotach. Wycieczki, o- 
bok świetnej organizacji odznaczają 
się niskiemi cenami. 

Rodacy z za Oceanu. — Przybyło 
tu statkiem Kościuszko około 280 o- 
sób, Polaków z Ameryki, zrzeszonych 
częściowo w Związku Narodowym o- 
raz czternaście dzieci z Kopenhagi na 
paromiesięczne vm«kacje w Polsce. Ro 
dzice tych dzieci stale zamieszkują w 
Danji. Tym samym statkiem przyby 
ło również z Kopenhagi 13 dziennika 
rzy polskich. 


daka będzie nogoda? 


Spostrzeżenia państwowego Insty- 
tutu meteorologicznego w Warszawie 
z dn. 16-go b. m. 

Wezoraj o godz. 10-ej temperatu- 
ra --15.60 Cels., wilgotność 90 proc., 
Stan nieba: deszcz. 

Rozklad ciśnienia w Europie: Wy- 
sokie ciśnienie zalega ocean Lodowa- 
ty, Grenlandję i Islandję. Pozostałe 
obszary Europy ogarnia cały szereg 
mżów barometrycznych. 

Przewidywany przebieg pogody w 
Polsce: Na wschodzie kraju deszcze, 
ina zachodzie krótkotrwałe  polepsze. 
nie się stanu pogody. Dość chłodno, 


Y- 
-— a mak 


Co słychać w Warszawie? 
APEL DO CZYTELNIKÓW 


Już od dłuższego czasu, na 
tem miejscu, wprowadziliśmy ru- 
brykę „Naszych bolączek“ i „Bo- 
lączek Warszawy". 

y W krótkich, treściwych, kilku - 
Idziesięciowierszowych artykuli- 
'kach poruszamy najżywotniejsze 
sprawy, dotyczące bołączek stc- 
Hecznych i ogólnopaństwowych 
W pracy naszej spotkaliśmy się 
ze szczerem uznaniem Czytelni- 
ków, którzy, niejednokrotnie, w 
listach do redakcji dają wyraz za- 
«łowolenia, ma skutek poruszeni i 
tego lub innego pałącego zagad- 
Inienia, które ich już to bezpośru- 
dnio obchodzi, lub też w swe11 
ujęciu krytycznem specjalnie do 
nich przemawia. 
-Drodzy Czytetnicy! Bolączek 
iw stolicy, a tembardzłej w pañ- 
stwie jest tak dużo, iż jest to nic- 
wyczerpany temat do artykułów 
dziennikarskich. Wszakże, by 
poruszane przez nas zagadnien'a 
były istotnem odzwierciedleniem 
potrzeb naszej wspólnej, wielkiej 
rodziny, jaką stanowi dziennik i 
jego Czytelnicy zapraszamy 
Was do współpracy. 

Nie lękajcie się! Nie znadży '6 
yśmy ciężar redagowania pisma 
przerzucali na Was, przez otrzv- 
mywanie od Czyteln. gotowych 
artykułów. Nie! Tego nie chc: 
Iny. Pragniemy wszakże nawią- 
zać obopólny, żywszy kontakt. 
Prosimy Was, Czytelnicy, o zwra 
„anie uwagi na pewne rzeczy lu^ 
szczegóły, w których tkwi zło, a 
do których redakcja nie ma do- 
dE lub je, poprostu, przeocz| - 
a. . 


Ta wzajemna współpraca umo 
bliwi nam, niejekrotnie, wypleni— 
nie zła, które, niestety, coraz czę 
ciej zaczyna zaglądać do nasze- 
go życia publicznego. 

Krótka notatka, lub wiadomo*ć 


Ze sportu 


Żałosna prawda 
lekkoatletycznych mistrzostw. 


Tegoroczne mistrzostwa lekkoatle- 
tyczne Polski‘ wypadły bardro mizer- 
nie. To, co pokazali zawodnicy w 
pierwszym dniu, jest smutrym dowo 
Uem braku sportowego ducha i ocho- 
ty do walki. 

Jest to niedopuszczalne! 

Wszystkie objawy lekceważenia, 
lenistwa, słabości i tchórzostwa trze- 

a ostro piętnować. Lekceważeniem 

jest bowiem objaw masowego wyco- 
fywania się zawodników we wszyst- 
kich prawie konkurencjach. 

Gdzież byli nasi długodystansow- 
ty, kiedy odbywał się bieg na WKM? 
Fakt, że biegł tam jeden tylko za- 
wodnik, że wygrał w czasie, skanda- 
licznym na polskie nawet warunki, — 
oskarża tych przedewszystkiem, któ- 
tzy do biegu byli zgłoszeni, a swo- 
jem wycofaniem się narazili na 
izwank powagę polskiego sportu. 

Zawodnikom takim np. jak Pet- 
£iewicz, nie wolno z chwilą, gdy zgło 
szeni zostali do kilku biegów, — biec 
śd niechcenia, jak z łaski, na jednym 


lko dystansie. Petkiewicz, mimo 
głoszenia, nie raczył się udzielić 
jierwszego dnia. Petkiewicz stara 


lie unikać walki z Kusocińskim. Pet- 
kiewicz się szanuje.. Sława, zdoby- 
ia nogami, zawróciła, zdaje się, w 
' głowie naszemu biegaczowi, który za- 
łomina, że można ją stracić. To sa- 


ho jest z innymi sportowcami. 


CENY OGŁOSZEŃ 


Za wysokość 1 milim. lub za jego 
(wzmianki) 2.00 zł; „Nekrologia 


przesłana do redakcji o tem, ł2 
io jest złe, tamto niedobre, że 


wi nam zadanie, 
niejedną łzę otrze. 


Zapraszamy do współpracy!... 


wypleni zło i 


REDAKCJA. 


P. S. Wszelkie wiadomości i 
listy prosimy kierować do redakcji 
z dopiskiem na kopercie: „Nasze 
bolączki, 


ram znowu kogoś krzywdzą, uł «-| 


Tramwaje nocne 
Zmiana ŻE jazdy 

Z powodu wymiany szyn na ul. 
Marszałkowskiej od Al. Jerozolin- 
skiej do Królewskiej i na ul. Marszat- 
ka Focha, poczynając z nocy 15 na 16 
aż do odwołania, wozy linji nocnej Nr 
„20% kursować będą od pl. Unji L::- 
belskiej przez Marszałkowską, AL JI >- 
rozolimskie, Nowy Świat, Królewską, 
Graniczną, Przechodnią pl. Bankc- 
wym, a od rogu Senatorskiej i Bielań- 


skiej — drogą normalra. 
W odwrotnym kierunku tą samą 
drogą. 
Wozy linji „10% kursować bedą 
normalnie. 


Tragedia starca 


MALTRETOWANEGO PRZEZ 


Przy ul. Miedzianej 17, zajmuje 2 
pokoje z kuchnią na 3 piętrze rodzina 
Malewskich, składających się: z ojc: 
juljana, żony Weroniki, siostry jej i 
a-ch synów, oraz zięcia Wacława 1.e- 
szczyńskiego, z żoną Janiną i 2 dzic- 
ci. 

Stary Malewski b. ślusarz, człowi:k 
t6-letni, sterany pracą i chorowity 
zajmuje drugi pokoik. Pomimo iż jest 
właściejełem mieszkania płaci jednak 
za swój pokoik 20 zł. komornego. (a 
ły jego dochód wynosi 60 zł. miesie :z 
nie jako odsetki od wypożyczonej sa- 
niy. 

Widocznie ta niezależność M. jst 
przyczyną nienawiści ku niemu ze 
strony rodziny, htóra radaby poztyć 
się starca. W tym celu stosują rózne 
szykany i napaści. Wychodząc z dv- 


mu zamykają M. na klucz, wskutek 
czego jest on uwięziony, a w razie za- 
słabnięcia pozostawiony bez opieki. 

Ostatnio na tem tle wynikło zaj- 
Soie, zakończone pobiciem M. Gdy sta- 
rzec zaprotestował przeciwko zamyka- 
niu, starszy syn Władysław zepchnął 
ojca do jego pokoju, a gdy M. upadł 
na podłogę, znęcał się nad nim k.- 
piąc. Nieszczęśliwy starzec broni%c 
się schwyeił za siekierę, wówczas młod 
azy syn Roman wyrwał mu ją z r:vi 
i pobiegłszy do 6 komis., zameldował, 
że ojciec rzucił się na nich z siekierą 
TVtedy M. zaczął przez okno wzywać 
pomocy policji. Krzyki te wywołały 
liczne zbiegowisko. 

Wydostawszy się z mieszkania M 
udał się do kemisarjatu, gdzie zamel- 


Z SALI SĄDOWEJ 
Zranienie sędziego przez pod- 
sadna. 


Terenem niezwykłego zajścia był 
wczoraj o godz. 10 lokal sądu powia- 
towego 15 oddziału przy ul. Nowy 
Świat 16. Rozpatrywana tam byla 
sprawa 32-letniej Wandy Karczew- 
skiej — oskarżonej o kradzież zegar- 
ka i pobicie policjanta. 

W czasie czytania wyroku przez 
sędziego Józefa Dębickiego, skazana 
na 6 miesięcy więzienia — jako ro- 
cydywistka, przybliżyła się na środek 
w mgnieniu oka pochwyciła krucy- 
fiks i rzuciła w sędziego, trafiając w 
głowę i raniąc. Przestępczyni uczv 
niła to taką błyskawiczną szybkością, 
że stojący o dwa kroki oskarżyci 4 
publiczny przod. 13 komis. Marceli 
Landjung, nie zdołał zapobiec wypad- 
kowi. 

Awanturnicę przeprowadzono do 
pokoju dla świadków i tam wkrótce 
założono kaftan bezpieczeństwa przy- 
sany z 10 komis. Przybyły lekarz po- 
gotowia udzielił rannemu pomocy za- 
kładając klamerki na ranę. Przewód 
sądowy przerwano do czasu przybycia 
następnego sędziego. 

Karczswską przewieziono karetą 
do aresztu centralnego. Czeka ją 
druga sprawa za  zbeszczeszczenie 
świętości i znieważenie sędziego. | 


WŁASNE DZIECI 


dował o pobiciu. Tam poradzono mu 
aby złożył skargę do prokuraiora. 
Następnie starzec zgłosił się do ampu 
latorjum pogotowia, gdzie lekarz 
udzielił mu pomocy, stwierdzając tłu- 
czenie lewej łopatki i obu przedra- 
mion. 

Po powrocie z pogotowia, Malewski 
ponownie prosił aby go nie zamykona 
jak więżnia. Wówczas zięć pobił teśc.a 
tijem po głowie i plecach, a gdy sta- 
izec upadł wołając: „pobiliście mnie 
Lo mnie dobijcie do reszty“, — wyrod- 
ny zięć skopał nogami M. poczem pod- 
uiósłszy z ziemi rzucił go na łóżko. 

Czyż nie znajdzie się instytucja, 
któraby zaopiekowała się nieszczęśii- 
wym. starcem? 


O los opery | 


Wypowiedzenia utrzymane 
w mocy 

Sprawa dalszego istnienia opery 
warszawskiej w dalszym ciągu pest- 
slaje pod znakiem zapytania. Dotąd 
wymówienie pracy personelowi utr .y- 
11ano w mocy. W ten sposób od 1 
«wrześńia wszyscy pracownicy opt:, 
są zwolnieni. Jednak wszystkim po- 
lecono stawić się w Warszawie w kciń 
su sierpnia. 

Interwencja związku pracowników 
samorządowych zdawała się spowod - 
waé porozumienie między pracownika 
mi i dyrekcją w sprawie redukcji płac. 
Jednak w ostatniej chwili do ostatec” 
nego porozumienia nie doszło. 

Ostatnie słowo należy obecnie do 
magistratu, który winien zaj ać sta'n. 
nisko wobec ostatniego wystąpieria 
zespołów pracowników, którzy godzi,c 
się na wszelkie ofiary ze swej strony. 
wskazali na konieczność reorganizac,i 
całego przedsiębiorrtwa i dokonania 
zmian personalnych. 


„DRAPACZ CHMUR" 


przy zbiecu ul. Złotej i Marszał- 
kowskiei 
Jedno z zagranicznych towarzystw 


ubezpieczeniowych nabyło w zeszłym 
roku stary dom na rogu ul. Złotej i 
Marszałkowskiej, który rniano zbu- 
rzyć, a na jego miejsce wybudować 
nowoczesny „drapacz chmur“. 

Budowa ta jednk na razie nie mo- 
że być zrealizowana, gdyż  dotycn- 
czasowi lokatorzy kamienicy żądają 
od towarzystwa  ubezpieczeniowego 
olbrzymich sum tytułem wynagrodze- 
nia za zajinowane lokale. 
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Wiadomości kościelną 


We czwartek w kościele archika- 
"edralnym i metropolitalnym św Jana 
o godz. 9 zrana odprawione będzie na- 
bożeństwo ku uczczeniu Przenajśw. 
Sakramentu. 

W kościele św. Kazimierza (' 
Sakramentek) na Nowem Mieście, o 
uodz. 10-ej zrana, odprawiona będzie 
przed wielkim ołtarzem wotywa ku 
aczczeniu Przenajśw. Sakramentu. 
Nieszpory o godz. 4-ej. 


REMONT 5-CIU ŚWIĄTYŃ 
W WARSZAWIE 

W chwili obecnej prewadzcne sa TO 
boty restaracyjne 5 kościołów stolicy, 
a mianowicie: N. Panny Marji (na 
Lesznie), Św. Jacka (oo. Dominika- 
nów na Freta), Przemienienia Pań: 
skiego oo. Kapucynów — (na Miod'- 
wej), Wszystkich Świętych (na pi. 
Grzybowskim) i Św. Florjana ( na 
Pradze). 

Zaznaczyć należy, że w kosciele W. 
W. SS. odbywa się remont dachu, Św. 
Florjana zaś remont wieżyc. 


Radio 


Program Polskiego Radja na pią 
tek, dnia 18-go b. m. 

STAŁE AUDYCJE: Sygnał czasa 
11.58 i 19.58 na wszystkie stacje. W 
Warszawie: 13.10 komunikat meteoro- 
logiczny, 15.00 kom. gospodarczy. 

WARSZAWA: 12.10. Muzyka gra 
mof. 13.10-13.25. Muzyka gramof. 
16.15. Muzyka gramof. 17.85. „O pod 
bojach mózgu i woli“. 18.00. Koncert 
19.00—19.20. Rozmaitości. 19.20— 
19.45. Płyty gramof. 20.15. Koncert 


AFERA BENZYNOWA 


ZATACZA CORAZ SZERSZE KRĘGI 


Aresztowany przez sędziego śled- 
czego Knolla i osadzony w więzieniu 
Gołsik z powodu wyrządzonych strat 
skarbowi państwa, będzie wraz i in- 
nymi oskarżonymi pociągnięty do od- 
 owiedzialności cywilnej.. Gołsik jest 


współwłaścieielem domu przy ul. Grzy 


bowskiej 57. Na dom ten będzie na- 
łcżony areszt. 

Żandarmerja opieczetowała w skła 
dzie Gołsika 76 beczek olejów i pobr:- 
la z każdej beczki próbki do analizy. 

W związku z wykryciem w mydlar 
ni Bila (Krucza 21) potajemnej wy- 
twórni kosmetyków, ustalono, że B. 
nie był członkiem Tow. Drogistów, ani 
też żadnym drogistą nie jest. — Po- 
licja opieczętowała w labolatorjum. B. 
zapas surowców i przygotowane do 
ekspedycji opakowania. Władze pro- 
kuratorskie zainteresowały się zre- 
-!agowanemi w angielskim języku ety 
kietami maści do rak, której miejsce 
wyrobu było podane „Stany Zjedro- 
«zone Ameryki“. Władze skarbcwe 
zainteresowały się wymiarem podat- 
kowym Bila, który przy wszelkich ze- 


„Varsovia semper heroica” 


Zmiana w godle stolicy 


Zgodnie z uchwałą komitetu oby. 
watelskiego dla zorganizowania nb- 
chodu 100-lecia powstania  listopa ło- 
wego w Warszawie, godło stolicy uzu- 
vełnione zostanie hasłem „Varsovia 
semper herojca' (Warszawa zawsze 
tohaterska). 

Hasła posiadają już i inne miasta 
Polski, tak np. Lwów ma hasło „Leo- 
polis semper fidelis“ (Lwów zawsze 


vierny). 


Gs =. A mian d 
miejsce: (układ 5-srpaltowy „Nadesłano przed tekstem — 80 gr.; „W tokácie" — 80 gr: za telmtom = 60 gr. „Komunikaty 
do 100 mm. 15 gr.; od 100 do 200 mm. 30 gr, ponad 200 mm. 60 gr; „Drobne* — za wyraz 20 gr; dla poasznkuią eyel 


znaiach dochód z labolatorjum prze- 
milczał. Sprawa wywołała w afera. ł 
kupieckich zrozumiałe wrażenie. fn- 
terwenjujacym związkom, władze od- 
mówiły rozmów, oświadczając, że 
związki nie mają prawa upominar'a 
się w wypadku jaskrawych nadużyć 
na szkodę skarbu państwa. 

Dokonano szeregu rewizji w skła- 
dach i mydlarniach. 


, Wypadki 


MATKA ZBRODNIARKA. 
Marja Łuszczyńska z Dawidowa (pow 
Lwów) zamordowała swoje 4-miesiecz 
ne dziecko, poczem usiłowała popełnić 
samobójstwo. 


OJCIEC ZBRODNIARZEM. Mi- 
chał Patz — z Barniówki, (pow. Żół- 
kiew) otruł swe 4-miesięczne dziecko 
za pomocą kreoliny. Zbrodniarz are 
sztowany. 


WYWIADOWCA ZABIŁ GAZE. 
CIARZA. Dnia 14 b. m. o godz. 1) 
wywiadowca służby śledczej 26 kom:s. 
m. Warszawy, Jan Machtman — r. 
dworcu kolejowym w Wołominie -— 
bez żadnego powodu wystrzałem z rc 
wolweru w głowę zabił 21-letniego J"- 
na Łukowieckiego (Wołomin), uli. 
nego sprzedawcę gazet. 

HE AO za MB NBP 

Zabójca usiłował zbiec, lecz służia 
kolejowa i oczekujący na pociąg pasa- 
żerowie zdołali go schwytać. 

Zabójstwo to wywołało w mieście 
ogólne oburzenie. Mieszkańcy wys:- 
li na ulicę, udająe się przed posteru 
nek policji. 

W kilka minut zebrał się tłum, do- 
magający się wydania zabójcy. Po- 
Leja, bez użycia broni, tłum rozpro- 
szyła. Chcąc uniknąć ekscesów z tłu- 
mem, aresztowanego Machtmana, poł 
silną eskortą przewieziono do Radzy- 
mina. 


symf. z Dol. Szwajc. 22.00. „Tajemni 
ca jednego uroku“. 

KRAKÓW: 12.10—18.00. Koncert 
gramof. 16.15—17.35. Koncert gramof 
17.85--18,00. Odczyt p. t. „O narko- 
tykach*, 18.00. Koncert z Warsz. 19.00 
-—19.20. Rozmaitości. 19.20—19.45. 
Odczyt p. t. „Pesymista Schopenhau 
er i optymista Bergson“. 20.15, Kon- 
cert z Warsz. 22.00. Transm. z War- 
szawy. * 

POZNAŃ: 13.05—14.00. Koncert 
gramof. 17.00—17.20. „Z podróży i ze 
sztuki“. 17.20—17.40. Kurs ang. 17.49 
--18.00. „Silva rerum“. 18.00—19.00. 
Koncert z Warsz. 19.00—19.15. Nad- 
program. 19.15—19.35. Interl. muz. 
19.35-20.15. „Rozwój prasy Wycho- 
lwania Fiz.“ 20.15-—22.00. Koncert z 
Warsz. 22.15—24.00. Muzyka tan. 


KATOWICE: 12.05—18.00. Kon- 
cert gramof. 16.20—17.,85. Koncert 
gramof. 17.35. Odczyt z Krakowa. 


18.00-—19.00. Koncert z Warsz. 19.00. 
Odcinek powieściowy. 19.15—19.80. 
Rozmaitości. 19.80. „Z dziejów napo- 
leońskiej epopei". 20.00. Kom. Zw. 
Mt. Pol. 20.15—22.00. Koncert z War 
szawy. 22.00—22.15. Transm. z War- 
szawy. 23.00. Skrzynka w jęz. franc. 

WILNO: 12.10—12.40. Muzyka gra 
mof. 17.35—18.00. „Feljeton wesoły“. 
18.00—-19.00. Koncert z Warsz. 19.00 
—19.25. „Opowiadanie dla dzieci“. 
19.25—19.50. Aud. wesoła. 20.00— 
22.80. Transm. z Warsz. 22.30——28.80. 
Muzyka gramof. 


LWÓW: 12.05—18.00. Koncert gra 
mof. 17.85. Odczyt z Krakowa. 18.00. 
Koncert z Warsz. 19.00. „Skrzynka. 
20.15. Koncert z Warsz. 22.00. Tran- 
smisia z Warsz. 

ŁÓDŹ: 11.58—24.00. 
Warszawy. 


ZAGRANICZNE: 16.00. Bruksela. 
Występ pianisty Aleksandra Borow- 
skiego. 19.08. Ryga. Koncert. 20.05. 
Wiedeń. „Ogrodniczka z miłości“ — 
opera Mozarta. 20.80. Frankfurt. 
„Wilhelm Tell“ — sztuka Szyllera, 
muzyka Beethovena. 20.80. Berlin. 
Koncert Nowej Muzyki. 20.30. Wro- 
claw. „Flaubert przed prokuratorem, 
słuchaw. 20.40. NMedjolan. Koncert 
symf. 20.40. Bern. „Riały wachlarz“, 
sztuka Hofmannstahła. 21.00. Langen 
berg. „Stirbst du Soldat?“ — słuchow 
21.02. Rzym. „Addio Giovinezza“ — 
operetka. 22.05. Londyn Regional. 
„Midsummer Madness“ — sztuka mu 
zyczna. 


Transm. z 
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